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I 43 U p a i f e k  r e f o r m v  ro im e f. ^olski minister pełnomocny w Lizbonie

Ju ż  s p o r o  la t  m in ę ło  od tej p r z e ­
łom owe  i c hw i l i  w na sz y c h  dziejach- 
kifcdj dz ia ła n ia  w o je n n e  zbliżały się 
ku  końcowi ,  a r z u c o n e  — jeszcze w 
s a m y m  to k u  łych  dz ia łań  —  hasia 
r e f o r m y  a g r a r n e j  zaczęły cor az  b a r ­
dziej  ożywać .  Z a r o w n o  w ś r ó d  sz e re ­
gów w a le czn y ch  żo łn ie rzy ,  j a k  i 
" ś r ó d  ich rodz in  ro ln iczych ,  z n ę k a ­
n y c h  d ł u g o t r w a łą  wo jną ,  po wsta ła  
" i e l k a  nadz i e j a ,  że w s iad za rzuco-  
n e m  h a s ł e m  przy jdz ie  czyn. T a k  b o ­
g i e m  było  —  o  czem p a m i ę t a j ą  s t a ­
r z y  —  kiedy  w ok re s i e  powsteftua 
s tyczniowego n a  Li twie,  r zucone  
Przez r ząd  zabo rczy  has ła  uw ła sz cze ­
n ia  włośc ian  zostały szybko z r ea l iz o ­
wane .

W po jęc iu  ro ln ika ,  p r zec ię tnego  
gospodarza-właśc icie la .  czy u ż y t k o w ­
nik a  k a r ło w a te g o  go sp o d a rs tw a ,  k t ó ­
re n i ezdo ln e  jest  z a sp ok o ić  n a w e t  
p r z e w i d y w a n e  m i n i m u m  n a j n i e z b ę d ­
n ie j szych  po t r zeb  życ iow ych cz łon­
ków- ro d z in y  włośc iańsk ie j  —  nigdy  
n ie  i s tn ie ją  n ie możl iwośc i  r e a l i z o w a ­
n ia  r zu c o n y c h  hase ł  re fo rm y .  Nie w i ­
dzi on  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i  o p ró c z  tej 
Jaka  to w a rz y sz y  ogólne ,  jego biedzie 
~—tr u d n o ś c i  wegetacj i .  Na jw ięk sza  
t r u d n o ś ć  w zdobyciu  k a w a ł k a  ziemi  

-zdobyciu stw-orzonego przez lu d z ­
kość p r a w a  własnośc i  —  jakże  m a ­
ło s tkową jest  wobec  n a t u r a l n e g o  pra-  

> ( j  " a  zdobycia  w arunk ów '  do życia.—  
 ̂ 1 d la tego  to w ia ra  w siłę, zdo lną  do

p r z e p r o w a d z e n i a  u p r a g n i o n e j  cefor  
•ny, była wie lką .

* * *

m Z ro dzon a  na  zgl iszczach w o jn y
^  j, św ia to w e j  r e f o r m a  ro ln a ,  z ró ż n ą  
ł, : . en e r g ją  w . różnych p ań s iw ac i i  e u r o ­

pe jsk ich  by ła  ' r e a l izow ana .  Naj r ady-  
ka łn ie j szą  f o r m ę  przy ję to  w Rosj i  so­
wieckiej- gdzie p r y w a t n a  w łasność  
zos ta ła ca łkowic ie  zn iszczona .  B a r ­
dzo r a d y k a l n i e  zaznaczy ła  się w Ru- 
rnunj i ,  na  Łotwie ,  na  Litwie ,  w k t ó ­
ry ch  to p a ń s t w a c h  praw-o większe j  

Nr. " J as noś c i  ^prywatne j  zos ta ło znacznie  
'nT ^ z c z u p l o n e .  Może też i w- zw-iązku 
im. 2 tern wiąże  >się wie lka  szybkość  re- 

>ko, formy,  gdyż w państw-acli  tych  zosła-  
—  ła on a  a lbo  już dość  d a w n o  z a k o ń ­

czona ,  a lbo  jest n a  uk oń c z e n iu .  W  
kołace r e f o r m a  ro lna ,  p o m i m o  poc z ą ­
t k o w y c h  r a d y k a l n y c h  haseł ,  by ła  pro-  
" a d z o n a  n a j ł a g o d n ie j  p r / y  n a jw ię k  
szem s w o j e m  na tę ż e n iu  w rpierw 
szych l a t a c h  po  przew-rocie m a j o w y m .  
Ten  o k r e s  na jw ię k sz eg o  n a tę ż e n ia  
ukcji r e f o r m a t o r s k i e j  by ł  j e d n a k  bar -  
(k o  kró tk i .  Z a r ó w n o  p rz ed te m ,  ja k  
1 os ta tn ic h  l a t a c h  a kc ja  ta  —  moż-  
ha powie dz ieć  —  ca łk ow ic ie  z a m a r  
ki. czy —  jak  k to  woli  —  pogrążyła  
-się w- s t a d j u m  w d r ę t w i e n i a . Mimo 

ud 'V° k  odn o s i  się wrażenie ,  że cała uk- 
. ' j a  spo łeczna ,  po l epszen ia  H  tu pro-i ' f
^  " t a r j a t u  wie j sk iego i p o d n ie s ie n i a  

Mąnu ekon o m ic z n e g o  w-si, zos ta ła  Wy- 
kroś lona  z p o r z ą d k u  dz iennego  poli- 

ce R’ki go sp odarcze j  w P a ńs tw ie .  Stąd 
*en m a r a z m  jaki  c echu je  na szą  r e ­
formę, k tó r a  zamias t  gwałlow-nego 
Clęcia w układzie,  s tosunków’ rolni-  
czych. da ła  wielkie n iezado woleni e  
Ptasie dr ob n o ro ln ic ze j  i obo ję t ność  
■l(‘d n o s l k o m  wieHciej własnośc i .

R e f o r m a  ro ln a  w Polsce,  po szył >- 
kipm  prze jśc iu  ognia  p r ó b y  p ie rw- 

a Je ^zych dośó r a d y k a l n y c h  u s t a w  o p a r
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a się swoim c a ł y m  c ięża rem o f o r ­
m alne  po ds t aw y,  w y n ik a ją c e  z u*to- 
" y  z dn ia  28 g r u d n i a  1925 r. M o m e n t  
,(in s ta ł  się z n a m i e n n y m  w dz ie jach  

Po- akcji  r e f o r m a t o r s k i e j .  Społeczny  cha- 
y lu ‘a k te r  wie lk iej  r e f o r m y  ro lne j  zmie- 
n n ,  bi j  s ję n a  a k c ]Q ka p i t a l i s tyczną ,  na  

U e r w s z y m  p la n ie  k tóre j  wys tąp i ły  
r" z r a c h u n k i  p r o w a d z o n e  przez  okrę-  
m>we u r z ę d y  z iemskie  z pierw-olnymi  
" J aś c ic ie la nn  i z n a b y w c a m i  grun-  

na s tę pn ie  zaś spraw-a polepsze-

aa?

się
en-

u iii
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•-'yluacji gospoda rc ze j  w-si.
zwi ązku  z 

9n ca łej  akc ji
ta k i em

urzęd>
nas t aw ie
z iemskie

o t r z y m a ły  rolę p r zeds ię b io rs tw  pań -  
stwow-ych, zm usz a ją c y ch  za usługi  
sw-ojc płacić  znacznie  drożej ,  aniżel i  
m o g łyby  to k a l k u l o w a ć  p rz e d s ię b io r ­
s twa  p r y w a t n e .  Nie t rz eba  chyba  u d o ­
w adni ać ,  że ko sz ty  robót  p o m i a r o ­
wych pr zy  sca leniu i cena sp r z e d a ż n a  
grunłów- '  pańslwoww cli są znacznie  
wyższe od kosztów- p o m i a r o w y c h  r o ­
bót, p r /eiprow-adzanych p r y w a t n i e  i 
' p rzec ię tnych cen nabycia  gruntów- 
p.r \ w-iilnye-h.

W y s o k a  cena s p rzeda żna  gruntów- 
jiaństw-owycli,  z l iy wa nyc h  w- drodze  
parcc l sc j i  r z ądow e j ,  s iwar / .a  lo, że 

-l-iąziig ra ió wki  amo r t e  żacy jne i o d ­
setki  od a k r e d y t o w a n e j  —  a-czkolw iek 
na okres  k i lkudz ies ięc iu  Jat - cm*my, 
p r zek racz a  ją  znacznie- w a r to ść  przy-  
e-bodową ziemi.  W  Hycli w a r u n k a c h  
io ln ic \  k w a l i f i k o w a n i  przez  urzęely 
z iemskie  n a  -kandydatów do nabycia-  
po pa ro le tn ic m  u ż y t k o w a n i u  p r z e ­
z naczon ych  im g r u n t ó w ,  r.,ie mogąca- 
w-ygospodarować  na lc/nyc .h o p ł a t  za 
użytkowanie? i nie ch-cący p rzy ją ć  w y ­
g ó r o w a n y c h  r o z r a c h u n k ó w  są d ys ­
kwal i f ikowani -  a zalegta na leżność  
jest  śc iągana  przez  ur zęd y  z iemskie  
przynuiso-wo. Na mie jsce  d y s k w a l i f i ­
k o w a n y c h  są kw-ai i fikowani  inni kan -  
eJyclaci, k t ó r y c h  za sadniczo  jest  nie- 
b r a k ,  lecz row-nież po p a r u  l a l a c h  
u/ylkow-amia.  z an i m  dojdz ie  do s p o ­
r ząd zen ia  rozraclninków-,  spo ty ka  ich 
io i p o p rz e d n ik ó w .  Rezul ta t  tego z j a ­
wiska  jest  taki,  że elotychczas w- caie-j 
Polsce zaleelwie eikoło polow-y- a na  
W ’eńszczyźnie  oko ło  4B°/0 r ozpa rce-  
lo w a n y c h  g r u n t ó w  jest  p r zew ła sz cz o ­
nych:  reszta zaś g r u n t ó w  p a ń s t w o ­
wych.  p o m i m o  f o r m a l n e g o  podzia łu  
lia kolonje,  j ak i  w s k a z u j ą  sp ra w o z d a  
n ia  11, /ędów- z iemskich  s tanoss i  w-łus- 
n o ś ć . p a ń s t w o w ą  i z n a jd u je  siei w ael- 
miiHBtracji  tychże urzęclów.

S to s u n k o w o  ssielkii- ol>szary grun-  
tósv p a ń s tw o w y c h ,  .nieprzewtaszcZs)* 
nych w prze?ciągu przesz ło  -ehyuneKto'- 
ie tniego o k r e s u  t rw a n ia  re-formy r o l ­
nej ,  i zecz  oczywis ta ,  nie  m o g ą  być  
na leżyc ie zag o sp o d a ro w an e .  B ra k  
in wes lycy j  i r a c j o n a l n e g o  liaw-.ożenia 
s t a n o w i ą  n i e m a ł ą  cechę u j e m n ą  w 
oeenie tego zjass iska z gospodarczego  
p u n k t u  widzenia.

Podobnieiż n i ep o m y ś ln ie  pod  wzglę­
d e m  g o s p o d a r c z y m  p rz e d s t a w ia  się 
s p r a w a  g r u n t ó w  przew- laszczonyeh 
n a  m ocy  us tawę z dn.  28 g r u d n i a  
1925 r. M ty m  w.ypadku chodzi  nie
0 tvch n ie l icznych,  szczęśl iwych  w-ła- 
scicieli gruntów-, k tórzy ,  p rz e w a ż n ie  
jak o  zamożnie-jsi,  nie l icząc się z b y t ­
n i o  z n i ską  w a r to śc ią  p r z y c h o d o w ą  
n a b y w a n y c h  kawałków-  ziemi,  zdo ­
byli t \ i i i ł y  własnośc i ,  lecz o tych 
k tó r z y  z d o ln l i  Iytaiły własnośc i  i nie 
fn a ją  ś ro d k ó w  pien i ężnych  na o p ł a ­
c a n ie  ro czn y ch  ra t  w y k u p o w y c h ,  w y ­
sokość  k tó ry c h  p r z e k r a c z a  w-artość 
przychodow-ą  ziemi.  Ze s t ron y  tych  
dość l i c znych  nabywców-,  j ak  rów-nicż
1 k a m h d a t ó w -  na  na b y w c ó w ,  k t ó r j m  
‘zosta ły do ręczone  r o z ra c h u n k ł ,  m a ­
so w o  p ły ną  d# urzędów z ie m sk ic h  
ska rg i  na  wyso kość  s z a c u n k u  ziemi.  
Rciwnocześnic znacznie  z inala ty  w p ł y ­
wy na  rzecz F u n d u s z u  Olirotow-ego 
Re fo rmy  Rolne j ,  z ty tułu  na leżnośc i
a nż\  I ko w an ie  g r u n t ó w  n ieprze-  

w-łaszcz-oiiYch i ralów ek za p r z e w ł a s z ­
czoną ziemię.

Oezywi-da,  że wielka  ilość g r u n ­
tów n ieprzew- łaszczonych oraz  prze-  
w-laszczonych po zbyt  wysok ich  c e ­
nach.  sp r a w i a  u rz ę d o m  z ie m sk im  
wielki  n a d m i a r  p r a c y  w- zakres ie  a d ­
m in is t rac j i  m a j ą t k a m i  p a ń s tw o w e m i ,  
co w- r ezu l ta c i e  znacznie  obc iąża  k o ­
sz ly u t r z y m a n i a  łych  urzędów ,  k tó re  
za m ia s t  za robić  na  przeprow-adzane j  
r e fo rm ie  ra ln c j  j ak  to w-y.nikaloby 
z sensu  nstawodaw-stw-a —  gr u b o  na  
n ie j  s traci ły.

M o m e n t )  pow yższe  w- rezu l tac ie  
spraw-ih że z a p o w i a d a n e  w- czas ie

Now om ianow am  pos*l H?el'zypospolii(;j 
lJo]«ikii'j przy rządzie .portugalskim min. S-za 
mlakoMski isktada wieniec u slóp ponrnika 
])oległyeh w Liabonie. Min. Szum lakow.ik;

jest pierwszym postem polskim w Portugalji,  
clolreliozas bowiem, jak wiackimo, Polska 
nie posiada w ,lym kraju sw ego posel­
stwa.

\»i yjątKcwy w E s to n i i .
Rozwiązanie wszystkkh cr^asnizacy] kombatantów.

TALLIN, (Pat). W skutek  n ieod p o­
w iedzia lnej akcji pew-nyeh żyw io łów  
i rozsiew ania alarm ujących w ia d o ­
m ości, zagrażających spokojow i p u ­
b licznem u, rząd og łosił stan w yjątk o­
w y . W szystk ie  organizacje h y ły d i

kom batantów  jak rów nież organiz; 
cje m łodzieży  kom unistycznej zostały  
rozw iązanc. W ładze w ydały  za rzą ­
dzenia, m ające na celu kontrolę pra­
sy, zebrań publicznych. Został sk on ­
fisk ow an y  organ kom batantów .

L o t r i k y  S i t e w s c y  zestrzeleni ?
.Jak d on osi „Kurjcr P ora iin y“ na- nio otw orzonej. Sw-iadczy to o w icł-

skutek  [M zcprowadzcnia pu-zez sp ec­
ja lną  kom isję ekshum acji i o b d u k eff  
zw łok tragieżnie p o łfg łyeh  lotn ików  
litew skich D ariusa i L irenasa, prasa  
iitew-ska, z dzienn ik iem  ,.L ietuw os  
Zini is" i >,Iiitas“ na ezeie, podaje w y ­
nik: badań, stw ierdzające pow ód
śm ierci obu ofiar katastrofy.

P o  dokładnej ołrdukeji zw-iok w 
piersiach jednego z lotników- zn a le­
ziono trzy kute karabinow e w dru­
giej trum nie zaś trzy ręce, z których  
jodu a oczyw iście  nic nałeżsf do zw łok  
znajdujących się  w trum nie poprzed-

kim  pośp iechu , z jakim  zw łok i zo ­
stały u m itszezon e  w- trum nach. Są 
one zupełn ie zn iek szta łcon e, co d o ­
w odzi, że lotn icy spadli ze znacznej 
w ysokości.

PrtisA litew ska zaznacza, że n ie ­
m a już teraz żadnej w ątp liw ości iż 
ssm iaiot ..LRluutntca“ został zestrze­
lony p rz iz  N iem ców . „Ritas" n a w o ­
juje rząd do zerw ania  w szelk iego  
kontaktu z N iem cam i, gdyż zestrzele­
nie lo tn ik ów  liiew sk ieh  uw ażać na- 
h z y  za casus bełli m iędzy L itw ą a 
N iem cam i.

w '
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T O  D Z I A Ł  C E N  J E D N O L I T Y C H .
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Koncesjonow ane przez Kuratorjum  O. S. W.

Koedukacyjne Kursy W ieczorow e
(z program em  gimnazjum państwow .)

im. „Komisji Ediikscji Narodowej"
pod protektoratem  P o lsk ie ł Macierzy Szkoinej w  W iinie.

ul, MICKIEWICZA T i.
Od daia I-go sierpnia przyjmują zapisy  na rok s i  kolny 1933,34 do  

w szystk ich  klas gimnazjum, typy  humanistyczny i m a te m a ty c z n o -p r zy r o d ­
niczy, sys tem  półroczny.

Zakres: Duża matura, mała matura, szkoła  pow szechn a .  O dczyty  —  
Lekarz szkolny — Z biorow e w y c ieczk i .  Z ajęcia  rozpoczynają się 21 sierpnia  

Sekretarjat Kursów czynny od godz. 1 6 — 19 po poł  prócz niedzie l  
i świąt — ui. M ickiew icza 23 we własnym łoŁrsluj__________________________
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j Pry rana  Szkoła Powszechna im. T. Czackiego j
p rzy

Stefana Sw iętorzeckiego

Koedukac. Gimnazjum im, T. CzarKigęo w Wilnie
(z petnem l praw am i)

W roku 6zk. 1933/34 czynne będą oddziały  od 1-go do V-go. Do oddzia łu  
I-go przyjmowane będą dzieci urodzone w r, 1927 lub wcześniej ,  b ez  egzaminu.

W K oedukacyjnem  Gimnazjum im. T. C zack iego  będą czynne klasy od Ii-ej 
do Vlll-ej.  Egzaminy w s tęp n e  odbędą się  18.VIII 1933 r.

Z ap isy  przyjmuje i udzie la  informacyj co dz ienn ie  od 10 —13-ej kancelarja  
Gimnazjum przy ul W iwulskiego 13, teł. 10*56, gmach własny .  O bszerne boisko  

► (w zimie śl izgaw ka) i ogród szkolny.

m
wojny  liasła . re formy ro lne j  nie zo- 

Itiły cnłkow-ime wcielnm; w" czyn.
'I'4-ol(' t:iryżująca się. zwłaszcza  w o- 
s la ln ic h  czasach  wie- z dn ia  na  dz ień 
z n ie c ie rp l iw ośc i ą  oc zeku je  dalszej  
in ic ja ty w y  od zewtiąl rz.  W y g r a n a  
w y d a j e  się hyc  po s t ron ie  tych,  k lórzy  
d-o dalszej  akc ji  wniosą  n o w ą  inicja- 
lyw-ę, p o s t a w ią  r e f o r m ę  r o ln ą  u© n o ­
wej p l a t f o rm ie  i n a d a d z ą  k i e r u n e k  
więcej  życ iowy niż t formalny.  R e fo r ­
m a  ‘rolna ,  jako akc ja  zm ie rz a ją c a  do 
n a p r a w y  us t ro ju  rolnego ,  w celu 
zw iększenia  d o c ho du  społecznego,  po- 
w-inna w > zbyć się do ty ch czasow eg o  
c h a r a k t e r u  kap i ta l i s tyc zne go  n a s t a ­
wie nia  i pow-inna być  p r z e p r o w a d z o ­
n a  ry cliło. l 'ego w y m a g a  in te res  s po ­
łeczny w-; i, a za ra z em  i p a ń s t w o w e j  
rac j i  s tanu .  Agr.

CHROMI 
wrrnMmm

OD PLAGI letniej,
ąc  rad

pchły, plusl
m u c h y , k o m a ry , 

1 w s z e lk ie  ro b a c tw o .
tę p ią c  ra d y k a ln ie :

siewy 1 w s 
S p rzed aż  w sk ła d a c h  a p t . I a p te k a c h .

Przedst. H. W ojtkiew icz, 
W H n o ,  K aJw «r» isko  21,

W  NIEMCZECH.
SKĄD IM SIĘ BIO R^ POMYSŁY?

BERLIN (Rat). Z Monachjum donoszą o 
następująeem wydarzeniu na grr.nicj nicmiec  
ko - austrjackicj:

W czoraj w czasie  koncertu orkiestry  
„Deutseh - Mcistróo" w m iejscowości Zn;; 
.spitz na terytorjum austrjackicin przybyła  
nagle zc strony bawarskiej na położony u 50 
m etrów szczyt górski orkiestra szturmowców  
z pocztem sztandarowym i poczęta grać 
marsz hitlerowski. Tu niespodziewana de 
momstraeja wywołała  protesty zc strony au 
strjackicj, na które hitlerowcy odpowiedzieli ,  
że tylko wówczas zaprzestaną demonstrować, 
jeżeli  ieh produkcje muzyczne będą również  
transmitowane przez radjo. Strona austrja.e 
ka odpowiedziała wyłączeniem mikrofonu,  
przez który nadawano koncert . .Deulsch 
Meistrów‘ć

Z N O \Y U.
BERLIN. (Raf). Profesor uniwersy tein 

m;ti iborskiego Seide! popeinil  ubiegłej nocy  
Sitmohój.stwo w swrm prywainem m ieszka­
niu.

K O NSCkW EiNTNIE,
Lli^SK. (Pait). ,.Xeue Leipziger Ztg.“ do 

nuoi. że rada miej'ska m. Lipska postanowiła  
zmienić z dniem 1 stycznia roku przy-szlego 
nazwę ulicy  i mostu im. księcia .lóeeia l’o 
niatowskiego ,na 'Gottschcdsilnbsse, bądź 
„most Szkolny”. Postanowienie  to z-apadJc. 
na wniosek frakcji narodowo socjalls lycz  
nej jednomyślnie.

PAUyż.  (Pat). Dzienniki donoszą z Berli­
na, ż t  rząd Rzeszy wydał ostażnio rozporzą 
dzenic. klóre uniem ożliwia obywatelom ire  
nieck im  korzysiia*nie z jakichkolw iek obcy-!; 
linij morskich.

MlR>OLLAV (Piiij. Pol.sk.jf robolnica roi 
na 3iarja Żyła zoslaia c iężko pobita żaiaz- 
nym łomom przćz nk-iiiiec.kiego osadnika w 
Hayman na .Śląsku siiemieckim. Trokuraif),  
w l .^ i i k y  nie ]u*?yjaj wniesionej .skargi.

P  I E  JS W  S Z A.
BieHl.i.N, (J-iiiij. .Vossi.scdie żl,g.“ donosi,  

że ]) i er wszą miejscowością  w Niemazeeh, kfó 
ra będzie nazwana imieniem kanclerza Hit  
lera, jost gmi.ia -Szezedrzyk w okręgu opol  
skini. Będzie ona nazwana „Hiillersep* .

s  p  o  s  o  u  n  o  ś

M JiOCŁAń (Pat). W ięźniowie poli'.vcz n 
z obozu koncentraty jnego .DiKUTg-oy .pod Wro 
oLawit ni zoslali  w 1 i. .lii,- .’i()0 osób przewi; 
izieni do 0-snnbrueck nad granicą bolcm l.r  
rtk.f,' guzie będą używani do prac w lorfowi-  
skawii. Tam według urzętiowego komunika  
tu będą mieli  sposobność przez wiele  iat 
pra>cy nad sobą i robót w torfowiskach n a ­
brać znowu cech pożylecztiyrh członków spo 
ie-czeńsTwa ■»«

2 U D O R * m %
> OTiH UEHIŁ Ań E SiWOśM

Kto wygreł?
WARSZAWA. (Pat), W  3-m <łiniu ciągnie  

nia 1\ klaisy 25 Polskiej Paiitslwowej Loterji 
Klasowej g łówniejsze wygrane ipadly na :io 
mery n:\slepujace:

Złotych 20 tysięcy  —  84.548; po 10 tysię 
cy — 21,480, 116,038: po o tysięcy —  32,060, 
63,644, 72.918 i 94,114; po 2 tysiące — 32.782. 
47,659. 116.299 i 140,609.

Zakończenie zlotu 
harcerskiego

Ul DAPES ZT,  (Pat).  D r u ż y n y  h a r ­
cerzy pol sk ich  o p u s z c z a ją  Gódóltó w 
d n io  18 i 14 I). m.

50 h a rce rzy  uda je  sdę na  z a p r o ­
szenie h a r c e r z y  o i t s k o  .owstckicli do 
Pragi .  800 wy.-ńąd/ie w Zlinie,  w ś w ię  
l \ n i  wiurcinie i in n y ch  m i e j s c o w o ś ­
ciach.  SKąd v\ >n i s z ą  pieszo przez  Spiż 
i O r a w ę  eto Buczą  na  Śląsku Pieszy ń 
skini ,  gdzie n a s t ą p i  z a k o s z e n i e  złotu

Ofiary akcji paryflkacyjnej.
CA.SARi.ANCA, (Pat).  W  toku do- 

tyclM-zitsowej akc ji  p a c y f ik a c y jn e  j, 
kłór a  s łałe ipos tępuje  na p rzd ,  w o j . k a  
11 ancusko- inar -okkańskie  ponio-sfiy na  
' l ę j n i jące  of ia ry .  ł ‘oiegłi i iu łk ownik  
de Bkssey, d o w ó d c a  2-go b a t a l j o n u  
Ut-go pu łk u ,  p o za te m  .pjyiegli cz iecej  
inai  o i ic erowie  i 18 -szeregów ycłi p rze  
ważn ie  z Legj i  cudzoz ie mskie j .  R a n ­
n y c h  zostało) 5 of icerów,  3 p od of i ce ­
rów i 23 żołnierzy.

Konflikt w górnictwie 
angielski&m.

LONDYN. (Pał). W rezultacie konfliktu,  
juki (powstał pom iędzy górni-kianu a wiaści- 

-cielami kopalń syęgla atracytowego w Polu  
dniowej Walji na tle ipłac, 17 tysięcy górni­
ków postanowiło porzucić pracę od ponife 
działku. O iły sprawa nie zost inie zalalwiona  
w ciągu 2 tygodni,  wszyscy górni-y  w kopal,  
niach anlracytu w liczbie 23 ly d ą c y  przy­
stąpią d o  .strajku w dniu 27 lim.

P ierw szorzędny Salon  G orsetów

Sz. Sznajderem ej
z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  

na u l .  Mickiewicza 22a m .  SI ,

Jo  :i*o*cia w p ierw szorzędnych  
m f^ a :y i )4 .h  galanteryjnych.

Kronika telegraficzna.
—  Na pograniczu niem iecko - hoiender-  

skiem w największej w Europie fabryce l :.n 
w Ylaardingen wybuchł pożar, który znisz  
czy ł Ję ■ fabrykę doszozplnie.

—  W czorai odjechali  z Warszawy bawią  
cy 1 n kombatanci francuscy.

— '( kazać .sic ma w Nowym Yorku now y  
eteienmik .pod nazwą ,,-Fronli P a g e1', który  
kosztować m a jednego centa.

MĘSKA SZKOLĄ HAliDLOifA IM. ST. STASZICA
ul. W ileń ska  28.

Z prawem! 4-!«.lrfch szkół handls^ych państwowych
przyjm uje zap isy  do w szystk ich  4 ch k las. D o  p ierw szej k la sy  przyj­
m ow ani są  kan d yd aci z u k o ń czo n ą  szk o łą  p o w szech n a  do 2, 3, 4 

ze  św ia d ectw a m i rów n orzęd n ych  szk ó ł h a n d 'o w y ch .
Kancelarja czynna jest od godziny  10 do 14.

D la dziec i u rzęd n ik ów  p a ń s t w o w y c h  i n i e z a m o ż n y c h  zniżki.

stki

Min iiiiMiii Fil I i i - I i  i fiznwni-luJiiiwll!
W  okresie III Targów P ółnocnych  i W y sta w y  Lniarskiej ukaże się kaitalog Targów  

i W ystaw y Lniarskiej_ W ydaw nictw o p ow yższe  zawierać bedzie bogatą treść literacką 
i informacyjną, drukowane w dużej ilości egzemplarzy, szeroko kolportowane, stano­
wić  przeto będzie  pam iątkowe wydawnictwo z ostatnich Targów. Ceny przystępne oglo  
szen w  powy-ższem wydawnictwie  dają m ożność  każdej instytucji i firmie zareklam i- 
wania się w  Katalogu Targów. Ogłoszenia oraz artykuły opisow e do powyższego ■wy­
dawnictwa orzyjmują: Biuro Dyrekcji Targów, Biuro Reklamowe Stefania Grabowskie­
go, Wilno, Garfoarska 1 tel. 82 i upoważnieni agenci.

EW/AG 3! Mogące s ię  ukazać w  czasie  Targów wydawnictwa o podobnem brzmię  
.niu nie mają nic wsipólnego .z oficjalnym Przcwodlntkiem po III Targach Północnych.

W YDAW NICTW O  OFICJALNEGO P R ZEW O D N IK A

HI Targów Północnych w Wilnie.

PRYWATNA KOEDUKACYJNA

SZK3Ł4 ADMINISTRACYJNC - H/iMDLOWA
im. prez. Narutowicza w  W ilnie, ul. Un iw ersycka 9.

Z praw am i 4-letnich S z k ó ł P a ó stw rw j ch stopn ia  g im nazja lnego.
Szko l*  pos iad a  W ydział Adm inistracyjno-K om unikacyjno-Handlowy (taryfewo Ao-  
lej owy). Św iad ectw o  ukończen ia  szkoły  uprawnia do objęc ia  stanowisk urzędni­
ków II kat. w  pań stw ow ej s-łużbie cywilnej oraz — do skróconej s łużby wojskowej  
w szkole  podchorąż. rezerwy. Dla n iezam ożnych  op łaty  zniżone. P oczątek  roku 
szkolnego  21 sierpnia r. b. Z ap isy  przejmuje ksnceląrja szkoły  od godz, 10 13.

Przy BT-kole: K ursy  P isan ia  na Maszynach.

• / I r y  i<NŁ99IA
Wszędzie  do nłwfł t la .
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REWOLUCJA NA KUBIE.
Interwencja a m e r y k a ń s k a ?  Wrzenie ogarnia szersze tereny. —  Prez. Machado ustąpił —  Rząd

k u b a r t sK i p o d a ł  sftĘ, d o  d ym isj i..  —  S ta rc ie ,  o f ia r y

Światowa mistrzyni 
w strzelaniu z łuku.

K ap i t a ły  a m e r y k a ń s k i e  i n w e s t o ­
w a n e  w Kubie  w y n o sz ą  zgórą  t rzy  
ćwierc i  m i i j a r d a  do la ró w  F a k t  ten 
o k re ś l a  od razu  s t o s u n e k  1 S. A. do 
r epu bl ik i  k u b a ń s k ie j  — St any  są tnt>-- 
•cno za in te re so w an e  we wszys tkiem,  
co się na  wyspie  dzieje.

F a k t  drugi .  Kryzys świa towe wpi./ 
n ą ł  po t ężn ie  n a  z m i a n ę  s t o su n k ó w  
g o s p o d a rc z y c h  na  Kubie.  P rzebogat a  
w y s p a  e k s p o r t o w a ł a  w y p r o d u k o w a n y  
u siebie c u k i e r  n a  c a h  świa t ;  spadek  
o g ó ln y  ceny  cu k ru  podc ią ł  p r o d u k c ję  
t r zc iny  c u k ro w e j ,  o gr an i czy ł  m o c n o  
s t a n  z a l r u d n i e n i a  na  p lan ta c j ach .  
O lb rz y m ie  p l an t ac je  i f ab r y k i  s ł y n ­
n e g o  ty ton iu  odczuły n i em nie j  a m o ­
że burciziej  jeszcze n iszczący  wpływ 
kr yz ys u .  F a b r y k i  ty to n io w e  H a w a n y  
p r o d u k o w a ł y  rocznie  do  300 nuij.>- 
n ó w  cygar ,  k t ó r e  e k s p o r t o w a n o  w po 
łowię  do U. S. A., w p o ło w ie  do wszy 
s l k ich  k r a j ó w  świa ta .  Kry  rys  z a h a ­
m o w a ł  ten eks po r t :  obecnie  spr zeda je  
się. i to z t rudem,  za ledwo sz ós t ą  
część p r o d u k c j i  ty to n iow ej .  F a b r y k i  
więc stoją,  robotnicy i rob o tn ic e  z a ­
p e ł n i a j ą  .szeregi bezirobotny ch. P i ęk ne  
p o ło ż e n ie  ro z m a i t y c h  mias t  i k ą p i e ­
l isk n a  Kubie,  p o ł u d n i o w a  p rz y r o d a  
i k l imat  napędzały tu co rok  t iu iny 
t u r y s t ó w  a m e r y k a ń s k i c h  z U. S. A. 
k t ó r z y  zos tawia l i  .spory grosz.  Te ra z  
i to us ta to ,  A m e r y k a n i e  zacisnęl i  pasa 
i n a  Kubę  już  nie przy jeżdża ją .  Y\ \ 
schło więc jeszcze jedno  źcódło d o ­
cho d u .

Otóż na  tle tych z jawisk,  .na tle 
n ę d z y  i bezrobocia ,  k tó re  zaczęty sic 
d a w a ć  we z naki  ludnośc i  roboczej ,  
p rz y z w y c z a j o n e j  z resz tą  do n iezbyt  
w y s o k ie g o  s t a n d a r t u  życ iowego i do 
m a ł y c h  za robkó w,  poczęły się ujav. 
m a ć  f e r m e n t y  rew ol ucyj ne .  Rząd  pre 
z y d e n t a  M achado  zos ta ł  z a a t a k o w a n y  
p r z e z  wszys tk ie  żywioły n i e z a d o w o ­
lon e  do k t ó r y c h  przyłączyły się też 
g r u p y  z w o le n n ik ó w  b. p r e z y d e n t a  Ma 
nocala,  p r z e b y w a ją ce g o  na  F l o ry dz ie  
i  f i n a n s o w a n e g o  przez  p e w n e  s f e ry  
a m e r y k a ń s k i e .

Rezu l ta t  wido my  w pos tac i  rozru-  
chóyy obecnyc h  k tó re  przybrały '  f o r ­
m ę  b a r d z o  os t rą  i p o w ażn ą .  Pow sfań -  
c y  wraz  z częścią g a r n i z o n u  H a w a n y ,  
obsadz i l i  fo r t  C a b a n a  i b o m b a r d u j ą  
s t a m t ą d  pa łac  p r e z y d e n t a  z dział ;  z 
m u r ó w  pa ła c u  o d p o w i a d a j ą  im k a r a ­
b i n y  maszynoyye  w ie rn e j  Ma chadzie  
po l ic j i  i części załogi.  Kule f r u w a j ą  
po  mieśc ie  i r a n i ą  n i e ty lk o  w a lczą ­
cych,  ale wpda.ją do miesz kań .

Rząd  amery  ka ń sk i  o c e n ia  s y t u a ­
cję ja k o  b a rd z o  pow-ażną. Sfery za- 
infe resoyyane yv życiu g o s p o d a r c / e m  
‘K u b y  d o m a g a j ą  s ię  od pr ezyd .  Roo- 
seve l ta  in te rw encj i  czynne j  w celu 
u s p o k o j e n i a  lud nośc i  i zapob ieżenia  
d a ls zy m  w a lk om .  E s k a d r a  a m e r y k a ń ­
s k a  stoi w pog oto wi u  przy br zegach  
Florydy sk ąd  w k i lka  godz in  może  
do s ię gnąć  po r t u  yv H* w śnie.  Frezy 
d e n t  j e d n a k  yyaha s :ę- m e  życzy si bie 
in te rwencj i ,  o b a w ia j ą c  się vy raz ie  
w y s a d z e n ia  d e s a n tu  a m e r y k a ń s k i e g o  
n a  K ubi e  z je dne j  s t rony r e a k c j i  w 
Argentynie ,  Brazyl j i ,  Meksy ku ,  z d r u ­
giej  zaś —•- z j e dnoc zen ia  się opozyc-  
cjonistóyy k u b a ń s k ic h ,  k tó rzy  mcgl i-  
b y  w ó w c z a s  wy s t ąp i ć  so l idarn ie  p r z e ­
c iw  interw-encji  zbr o j ne j  obcego  m o ­
car s t w a .

W sz ys tk i e  te względy opóźni  ija 
decyz ję  Rooseyel ta ,  k tó ry  d o m a g a  się 
n a r a z i e  us tą p ie n ia  Machado.  czemu 
tsię ten  os ta tn i  sprzeciwia-  po w oł u ją c  
się p r zy  tern na  p op a rc i e  p a r l a m e n t u  
•kubańskiego.  E. K.

\O W  V YORK. (Pat). Donoszą z Hawany,  
że armia kubańska przygotowała powstanie  
r;a ccłej wyspie, przy współpracy m arynar­
ki i lotnictwa. Ruch powstańczy zapocząiko  
wany został przez liataljon artylerji fortecy 
Cabana, który zapomocą railja wezwaj uo 
akcji wszystkie  oddziały armji kubańskiej.  
W obec jednom yślnej zgody armji balal.jin 
w Cabana. wTystąpil czynnie, kierując arm a­
ty na ps tac prrzydftnia. Gen Hcrrara wezwą  
liy został <Jo prinfcrmtw ania prezydenta, żc 
a rmja dom aga się ustąpienia prezydenta, ce­
lem zapewnienia pokoju politycznego na Ku 
bie i zapobieżenia interwencji Stanów Zjed­
noczonych. Przywódcy powstańców zwróci 
li s ię  do narodu i* wezwaniem  do utrzymania  
pckrju, pragną bowiem uniknąć gwałtów. Sy 
tuae.,a w Hawanie jest naprężona,

Armja kubańska wystosowała  do  prezy­
denta Machado ultimatum, domagając się  j f  
go ustąpienia do  gudz 12 w południe. Luil- 
nmH  zawiadom iono, će prezydent przyrzekł  
lc uczynić w ciągu najbliższych 24, bądz 4S 
godzin i że mianowany będzie prezydent  
tymczasowy.

HAWANA. (Pat). W tramwaju, w iozącym  
policję  i wiernych rządowi urzędników na 
stąpił  wybuch bomby, ukrytej pod ławką 4 
osoby zostały zabite, 25 jest ciężko rannych.

HAWANA. (Pat). Sekretarz stanu Ferra- 
ra oświadczył,  że gabinet dotychczas nie po­
da! s ię  jeszcze do dymisji .  Kontrpropozycja  
kubańska, która będzie przesłana Stanom  
Zjednoczonym, przewiduje natychmiastowy  
urlop prezydenta Machado. Z chwilą przyję  
eia tej kontrpropozycji nastąpi ogłoszenie na-' 
wiska jego następcy, który został już wybra  

’ ny W międzyczasie na czele  prowizoryczne  
go rządu stanie  minister wojny Herrera. Te 
go rodzaju załatwienie spraw} nie  podoba  
się  armii,  która pragnie ustąpienia prczytDn  
ta Machado i dokonania w ciągu (>0 dni 110 
wych wyborów, gdyż w razie udania się  Ma 
chado na. urlop, zastępca jego pełnie będzie

llll

funkcje prezydenta przez czas nieokreślony.
NOWA’ Y’ORK. (Pat). .Herald Tribunr ' 

donosi,  że do powstańców kubańskie'] przy 
łączyła s ię  ostatnio główna kwatera morska  
w Castil lc Plinta. Jeden z przywódców rewol 
ty ośw iadcz)  i, iż gromadzi wojska wewnątrz  
kraju celem zwiększenia szeregów pow stań­
czych. Zajęcie Caslitlo dcl Furrza dostarczy  
to powstańcem  wielkiej ilości amunicji.

HAWANA. (Pal). Zbuntowane oddziały  
garnizonów" Catille dcla Furczą i fortecy 
Ćaliann pod Hawaną zajęły wczoraj wieczo  
rem obie  te twierilze. Powstańcy wyrazili  
zgodę na zalecenia generała Herrery, szefa  
sztabu generalnego i nie uciekają się  d o  ak 
tów gwałtu.

Prezydent Machado u.stąpii definitywnie.
PARYŻ (Pat). Przyczyną rezygnacji pre 

zydenta Mahado było wypowiedzenie  się 
większości armji przeciw niemu i bunt ba- 
taljonów strzegących jego pałacu. M uhadf, 
zcrjentowuw.szy się  w nieprzychylnych dian 
nastrojach, rosnących z dnia na dzień, uciekł  
z Hawany

Tym czasowe funkcje prezydenta Kuby oh 
jął generał Herrera, który należy do stron 
nictwa liberalnego

PARY’Ż. (Pat). W iadom ość o  ustąpicrhi  
prezydenta Mahado przyjęta została wr V* u- 
szyngtonie  przychylnie Zapanował optymizm  
co d o  pokojowego rozstrzygnięcia zatargów  
w Hawanie.

“NOWY YORK. (Pat). Z Kuby donoszą,  
że dymisja prezydenta Machano jest już 
przesądzona, D ym isja  ta nastąpić ma w wuj 
bliższym c z |  się. Faktycznie  prezydent od 
dnia dzisiejszego nie pełni już sw ych fun
boyt

NOW  YYORK. (Pał). Z H awany donoszą, 
że na kilka godzin przed upływem termin;', 
ultimatum oficerowie lotnictwa skierowali  
do  ambasadora W ellesa memorandum, w 
któreni wypowiadają  s ię  przeciwko dykta­
turze gen. Herrery jako prowizorycznego na

w izba Przemysłowo-Handlowa w Gdym
O T W I F . R A  W  G D Y N I  Z  P O C Z Ą T K I E M  R O K U  S Z K O L N E G O  

3*ChL£TNiE KOEDUKACYJNE

Liceum Handlu Morskiego
Infor macy j  u d z ie la  Sekretar ja t ,  g m a c h  In s ty tutu  H a n d l u  M o r s k i e g o  

oraz  Izba P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w a  w  G d y ni .
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Sytuacja w irlandji naprężona.
s v

PARYŻ,  (Pat).  K o r e s p o n d e n t  pra -  
v, ieczorne j  donoisi z Dubl ina ,  że.' 

■sytuacja w I r l an d j i  jest  w  n a j w y ż ­
s zym  s to p n iu  na pr ęż on a ,  De  Yalera  
z abr on i ł  wsze lk ich  m ani f es ta cy j ,  za-

Tragiczna próba
BRUKSELA (Patl. Balon stratosferycz­

ny Cosynsa w cza.sie próby przed lotem z o ­
stał poddany ciśnieniu 2 atmosfer.  Powłoka  
balonu nie wytrzymała ciśnienia i balon  
cksploadował.  Prof. C w y n s  siłą w yhucliu wy  
rzucony zestal kilkcnaście  metrów w górę

przbd lotem do stratnsfery.
i tylko cudem uniknął śmierci. Konstruktor  
balonu odniósł ciężkie obrażenfa, a jeden ro 
bcln ik  został zabity. W yprawa stratosferyez  
na została odłożona i prawdopodobnie  w 
tym roku s ię  nie  odbędzie. W ypadek z.o.sHi! 
spowodowany wadliwością materjału.

Triumfalny powrót bohaterów oceanu.
RZYM. (Pat). Eskadra gen. Balbo szczęś­

liw ie w odowała  w Fiuniic ino o  godzinie  
J8.30.

W iadom ość  o  powrocie eskadry atlantyc  
kiej zelektryzowała. Rzym. Lotnicy w y lą d o ­
wali w e F ium ieino  wśród entuzjastycznych  
okrzyków tłumu, sa lw  armatnich i ryku s y ­
ren okrętowych. PowMał ich Mussolini i naj 
wyżsi dostojnicy  państwowi.  Mussolini u c a ­
łował gen Balbo i dokonał przeglądu z a ­
łogi eskadry, poczem wraz z  lotnikami w y ­
ruszy! w otwartych sam ochodach do Rzymo  
Przy starożytnej bramie Porta Capena ufor

6-KLASOW A PRYW ATN A SZKOLĄ POW SZECHNA  
I OGRÓDEK DZIECIĘCY

F. K 0 M IS A R 0 W E J  I F. SZ W A R C Ó W N Y
ul. U n iw ersytecka 1 —  5.

\V szkole pow szechne j  b ę d ą  czynne  w  ro k u  szk o ln y m  1933-34 oddziały  od I-go da 
V-go. Do oddz ia łu  I-go p rz y jm o w a n e  b ę d ą  dzieci od lat 6-ciu.

Zapisy  do szkoły  i og ró d k a  od 15-go s ie rpn ia  codziennie  od  godz. ilO do 2-ej.. 
Nauka  rozpocznie  się d n ia  20-go sierpnia.

Restauracja Bazyliki Wileńskiej.
W  k o ńc u  l ipca ro zp oc zę to  d r u g ą  

se r j ę  p r a c  k o n s e r w a c y j n y c h  vv B a z y ­
l ice Wileii: kiej .  P r z y p o m n i j m y  naj-  
p ie rw ,  j a k i  byrt p rzeb ieg  dotychczaso-  • 
w y c h  robót  żeby  na s t ę p n ie  wyjaśn ić ,  
c o  z a m ie rz a  w y k o n a ć  Kom ite t  R a t o ­
w a n i a  Bazyl ik i  w c iągu na jbl iższego 
r o k u  w celu t rwałego  zabezpieczenia  
m u r ó w  i p r z y w r ó c e n i a  K a t e d r y  do 
d a w n e j  świetnośc i .

W  ok res i e  w s t ęp n y m ,  w drugie j  
po ło wie  1931 i w poc z ą tk u  1932 r., 
po d  k i e r o w n i c t w e m  ś. p. prof .  Kłosa 
p r z e p r o w a d z o n o  b a d a n i a  fu n d a in e n  
tów ,  po dz ie m i  i murów" K a te d r y  dła 
u s t a l e n i a  przyczyn-  k tó re  «pow od o w a  
ły z a ry s o w u n ie  się śc ian  i sk lep ień .  
Na p o d s t a w i e  tych b a d a ń  o p r a c o w a ł  
p r o j e k t  zabezpieczenia  g m a c h u  inż. 
H e n r y k  W ąso w icz ,  poczem  w drodze  
■przetargu p o w ie r z o n o  /wy k o n a n i e  r o ­
b ó t  f i rm ie  , M. Łenip ick i" .

Ze wrzględu n a  o g r o m  z a d a n ia  K o ­
m i t e t  p o s ta n o w i ł  ca łoksz ta ł t  p ra c  kou  
s e r w a c y j n y c h  podzie lić na  k i l ka  o k ­
resów,  a rozpocząć  je od n a jb a rd z ie j  
z ag roż oneg o  p o r t y k u  f ron t ow ego.  
M e t o d a  w z m a c n i a n i a  p o r t y k u  p o l e ­
ga ła  n a  u jęc iu  każde j  z 6 k o l u m n  
p rz e z  c z t e r y  że lazne  o b e t o n o w a n e  
i e l k i ,  tw orz ące  k w a d r a t o w ą  r a m ę ,  
w cinającą  s ię w  t r z o n  k o lu m n y ,  a spo 
c z y w a j ą c ą  n a  8 o t ac z a ją c y c h  k o łu m  
n e  p a l a c h  że la zo b e t o n o w v ch  Pal i  
p o d  p o r t y k i e m  w y k o n a n o  49, a l ą c :

n ie z  p a le m  p r ó b n y m  —  50. Próc z  te ­
go p ra c e  p i e rw sz e j  ser ji  ob jęły  o s t a ­
teczne  z m o c o w a m e  p o r t y k u  przez  za 
ło żenie  gó rą  p o n a d  sk le p i en i em  l i  
śc iągów żelaznych-  w i ążąc yc h  p o r ty k  
ze śc ia ną  f r o n t o w ą  gm ac h u ,  i w z m o c ­
n ien ie  sp ę k a n e g o  t y m p a n o n u  zas t rzy  
k a m i  ceme ntu .  Wewmętrz  Bazyl ik i  
o d r e m o n t o w a n o  n a r u s z o n y  f u n d a ­
m e n t  pr zed o s ta tn ie g o  od wejśc ia  fi 
l a r u  między" p rezbi t e r  jum i p r a w ą  na  
wą  boczną .  P ie rw s z y  okre s  właści  
w ych  p r a c  k o n s e r w a c y j n y c h  t r w a ł  od 
po czą tk u  wrześn ia  1932 r. do po towy 
lu tego  1933 r.

Nas tą p i ła  k i l ku m ie s i ęcz na  p r z e r ­
wa. poś wię con a  o p r a c o w a n i u  szcze­
gółowego p r o j e k t u  da l szych  rob ót  i 
og łoszeniu  p o n o w n e g o  p r z e ta r g u  w 
k t ó r y m  u t r z y m a ł a  się f i r m a  ,,M. Łem 
pi ck i ” P r o g r a m  drugiej '  ser j i  p r ac  
k o n s e r w a c y j n y c h  o b e jm u je  w z m o c ­
n i en i e  f u n d a m e n t ó w  ściany’ f r o n t o w e j  
i p r zy le g a j ący ch  do n ie j  kap lic :  Wła-  
dy.-dawowskiej  i Imien ia  Marj i ,  o raz  
w z m o c n ie n ie  fundamentów" obu  bocz 
aiych g a le ry j  k o lu m n o w y c h .  Sys tem 
w zm o c n ie ń  za sadn ic zo  pozos ta je  ten 
sam- różnica  po lega  ty lko  n a  tem,  że 
w p o r t y k u  m o ż n a  było u c hw yc ić  k a ż ­
dą  z k o l u m n  oddzie ln ie ,  śc ia ny  zaś 
t rzeba w-esprzeć n a  p rz eb ie g a j ąc y ch  
w po p rz e k  dź wiga rach .  D ź w ig a ry  te 
cic b e to n u je  się pa l  z a p o m o c ą  s p r ę ż o ­
nego  p o w ie t r za  pod  c i ś n i en i em  2 l3—

stępcy prezydenta Machado.
HAWANA. (Pat). Rząd kubański podoi  

s ię  do dymisji.  W obec oczekiwanego w law 
dej oliwili ustąpienia prezydenta Machano, 
który właściwie już nie sprawuje swych czyn  
lic.śęl, fe.kt ten jeszcze bardziej komplikuje  
sytuację

HAWANA. (Pat). Szef sztabu generalnego  
wydaj rozkaz zajęcia miasia przez wojsko.  
P o  ulicach miasta krążą liczne patrole. Na. 
murach i ścianach domów rozwieszono l icz  
ne zarządzenia wiadz wojskowych, grożą­
ce surowem i karami za jakiekolwiek usito 
wa.nia zakłócenia porządku publicznego. S-zef 
tajnej policji płk. Jimcnez, który byt postoi  
cliem za ezaósw prezydenta Machado, został 
zastrzelony przez żołnierzy, w ów czas  gdy 
zranił człowieka, który głośno wyrażał swą  
radość z  powodu zakończenia rządów jV*;v- 
cha-do.

LONDYN. (Pat). W edług pogłosek, prezy  
•iJent Mcchadc opuści! Hawanę i udał s ię  na 
prowincję, opuszczony przez marynarkę, ar 
mję i własne stronnictwo.

„New York, Times" podejrzewa, żc ir.-.i 
to jednakże tylko podstęp Maeha.do, który 
chce zyskać w ten sposób na czasie,

HAWANA. (Pat) W obce  sprzeciwu arm ii 
przeciwko kandydaturze gen. Herrery na sta 
urw isku  prezydenta republiki kubańskiej wy  
-sunięte nową kandydaturę —  ministra oś­
wiecenia publicznego i sztuk pięknych Ces 
pedes».‘y Ortiza. Kandydatura ta spotkała sic  
z przychyliłem przyjęciem wszystkich stron­
nic tw  politycznych. Ttuiiiy, zebrane na nii 
cach miasta, na w iadom ość o zdecydow a­
niem ustąpieniu Machado i kandydaturze mi 
nistra ©świecenia na stanowisko prczydc-ita. 
zaczęty radośnie manifestować na ptae-acli i 
przed gmachami publicznemi.  W  niektórych  
m iejscowościach manifestacje przerodziły się 
w rozruchy. Tłum z-dejprtlWwr! cały parter 
rezydencji irezydcnta Machado. Podpalono  
redakcję dziennika „Demaido de Luba” . 
W ojsko aprobowało nom inację  nowego tym 
ezasoweg© prezydenta. Z fortecy w Haw unie 
na wiadom ość o nominacji  dano 21 strzałów  
cm iati i ich. Wobe.e rozruchów, które pomimo  
surowych zarządzeń wybuchły w mieście w 
chwili  ogłoszenia nominacji  nowego prezs 
den ta ambasad er Stanów Zjednoczonych W W 
les skom unikował s ię  z władzami wojskowe  
mi, zwracając uwagę na konieczność jak  
najszybszego opanowania sytuacji.

p o w ie d z ia n y c h  n a  dz ień  jutrzejszy la 
cznie z def i ladą  „n ieb i esk i ch  koszul '  
p rzez  ulice Dub l in a .  Do stolicy" siale 
p r z e b y w a j ą  oddz i a ły  wo jskowe.  Wszy­
stkie p u n k t y  s t r a teg iczne  obsadzone .

Księgarnia Polska
„ P o m f c c  S z k o l n a "  0 .  K u c z e r e n k o

B iran ow icze, Mickiewicza 1.
P o leca  po cenach  najniższych:  
papier,

materjały kancelaryjne  
ptzybory kreślarskie  

podręczniki szkolne  
zeszy ty  

bruijony
atrament i t. d.

Przy  obstrukcji,  z ab u rz en ia ch  ilrawdenia, 
zgadze, w ie rzen iach  do glov y. bólach g łowy 
i ogólnem  n iedom agan iu ,  zażytwa się  rano  
nae.zezo szUłłń.kę 'nnlurainej  wody g o r r l  j 
„Franciszka-Józefa". Zalecaną  nr.zez tękar/.y

m ował s ię  orszak z lotnikami na czele, k tó ­
ry przeszedł przed tukiem Konstantyna. Tu 
zwycięzców powitały sa lwy artyh rji oraz. 
dźwięki historycznego dzwona na Kapitału,  
rozbrzmiewającego jedynie w  uroczystych  
chwilach. Na ulicach, któremi przesuwa! się  
orszak, ustawiły  się  organizacje młodzieży  
faszystowskiej i byłych kombatantów, twa 
rząc ze sztandarów rodzaj luku, pod którym  
orszalc przechodził.  Jezdnia na Yia del fu 
tero pokryta była liśćmi laurowcini, a na 
spccja lnjch  masztach powiewa!) fla.gi.

Na placu W eneckim ustawiono naturalnej 
wielkości model hydroplanu „Sayoia Mar- 
chctti", na którym lotnicy wtosc) dokonali  
dwukrotnego przelotu nad Oceanem. Na pin 
cu Colonnu umieszczono olbrzymią mapę,  
na której lampkami elektryeznciiii zaznacz© 
no poszczególne etapy przelotu eskadry. Po  
drugiej strenie Tybru na wzgórzu Janicutum  
umieszczono olbrzymi świeMany napis , ,D u \“ 
widzialny na odlcgtość kilkunastu km. Oś­
wietlono rzęsiście  reflaktorami wszyslk ie  bu 
dow ie  starego Rzymu, począwszy od tuku 
Konstantyna i CMosseuni aż do Forum Ro 
maitum i forum Trojana.

5 alnios far .  Aby spr awdzić ,  czy ob l i ­
czenia nośn ośc i  ipali o d p o w i a d a j ą  \va 
r u n k o m  rzeczywis tym,  w y k o n a n o ,  j ak  
i w r o k u  ubicgiyin,  p r ó b n y  pal,  .który 
. s topniowo coraz ba rdz ie j  obc iążano.  
iPróba da ła  r e z u l t a t  zupe ł n i e  zadowa 
ł a j ą c y  po ni eważ  o s i a d a n i e  pa la ,  ob- 
l iczonegcr n a  o bc iążen ie  63 tonu  n a ­
s t ąp i ło  do p ie ro  p rzv  obc iąż en iu  8 0 - -  
90 tonu.  \Y chw i l i  obecne j  dla p r z e ­
p r o w a d z e n i a  da ls zyc h  b a d a ń  pal  ten, 
j est  ob c ią żon y  na  107 tonu

Sfvsz3"my czasem pytan ie ,  d la cze ­
go nie usunię to  r u s z t o w a n i a  przy poi  
t>ku f r o n t o w y m ,  slćdro p o r t y k  
ten  jest  już zup e łn ie  zabezpieczony.  
N ie t r u d n o  to wyjaśn ić :  gdyby" p o r t e k  
b y ł  izolowuiny o d  murów" ka tedry- 
bę dą  wwkonane  z o b e t o n o w a n y c h  b e ­
lek  że laznych ,  za łoż on ych  w bruzdy-  
w y k u t e  n a p r z e s t r / a ł  w m u r z e  f u n d a  
m e n t o w y m .  W y s o k o ś ć  d ź w ig a ró w  w 
zależności  od tego, j ak i  m a j ą  n ieść  
c iężar ,  wynos ić  będz ie  1 m. 20 cm. 
do  2 ni. 60 cm., a sz e rokość  —  około  
1L m. (to F / .  m e t ra .  Dźwig a ry  śc iany  
zacho dn ie j  wsp ie rać  się b ę d ą  n a  52 
pa lach ,  u m ie szczon ych  po ob u  s t r o ­
n a c h  ściany,  d ź w i g a r -  ka p l i c y  i m ie ­
n ia  Mar j i  - n a  20. kap l icy  Wład y-  
s ła w ow sk ie j  —  n a  2,5 pa lach.  Pale 
że la zo- be to no w e  o ś redn icy  około  40 
cm. s ię gać  bę dą  od stopy- f u n d a m e n ­
tu wgląb  n a  10— 12 me t rów Ponie  
waż g łębokość  f u n d a m e n t u  śc ia ny  z a ­
c h o d n i e j  od s t r o n y  zew n ę t r z n e j  wy 
nos i  najw-ięcej 4 m.,  c a łk o w i t a  d ł u ­
gość pal i  z e w n ę t r z n y c h  w ynos ić  b ę ­

1*. ,l:min.'i 'KiA k!)W,,k:i^S|pyt',liayow;i y.tj :■ 
byt mlsjr.zbstwo .ł\yni;(ą w s t rz e lan iu  i  tuku  
w baril/.i> nzociH-j kulikuri-neji  św ia tow ej w 
Lofui) (lie.

R o | n o  n a d  A t ^ s n t ^ k l ^ m .
RZYM. (Pat) Prasa wioska -donosi z No 

wego Yorku: lotnicy dc 1’incdo, atiache wio  
ski w Argentynie oraz Ycrnicro iPAnnuiiz.o 
przygotowują się  do lotu irausatiantyckirp)  
Odlot ma nastąpić za 10 dni. Zamiarem lot 
ników włoskich jest pobicie .rekordu świ::.h> 
wego na dystansie  w prostej linji, usłau.t 
winnego przez lotników franeusluch Ciisditjn 
i iłossiego.

'I

r-a ram m n ii iiaam agaaat

^WARTALNiS?

11

c z a so p ism o  w yd aw ane  przez
T -wo LN1ARSKIE w W IL M E

om aw ia  zagadnienia z dziedziny

Oprawi inu 1 konopi - Dolariadizaloidwa 
w zateio up;awy roślin w óko'siyL!i 
PrzcffiOkf słomy Inlaosj i konopnej nowino
oraz sprawy ekonom iczne  związane  
z produkcją i przerobem krajowych  

s u r o w c ó w  w łók ienn iczych

Prenum erata roczna z ł .  5 .—
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MM l PfllJli i n śijau
. . W CZASIE POWROTU PRZEZ ATLAN

ITK gen. Balbo siąle  u t r z y m y w a ł  k o n t a ’;t 
rad  jo1! e leara ficzny z j ed n y m  'z  parów,có,v. 
.Między in. w p ew n y m  m o m enc ie  pop,ro:,ił 
lei; o p rz e le le g ra fo w a n ie ciio R zym u p Ł n ( s. 
o zdrow ki rodz iny.  Za 4 m in u ty  m k ł  odpo- 
wiedź, że wszystko jes t  dobrze,  a n a jm io d -zy  
synek  z n i e d e i  pliwośeią oczekuje  pieoka. p ’., 
d a ro w an e g o  ojcu w gośc innej  Nowej Fun  
landji .

N a jm łodszy  Balbo czeka  jed n a k  n a  pie 
sk a  doilątf je-sz.oze, gdyż jogo -stawny ójc ięc  
■zatrzynęał się w P o r tu g a l  ji.

—  O WY.SLA.NIF SYNA DO SOWIETÓW
błagai  zią.l .ąharii iński l>0-U:liii ;s[,irns/ek na .>.- 
wi.skicm% •'mola. P ro śb ę  sw a m o łe w o w a t  ■!,11 
że -syjo^ek za truw a  m ż,ycie, biiic go, lern 
ryzuje .  W  len .sposób chcia łby  go"się r io jię . . .  
Sąd skaza ł  w yrodnego  syna  na 8 miea. w ię ­
zienia.  pro-śbie jbrlnak waystan-ia do Sowi-' 
tów odm ów ił  m o ty w u jąc  ito tem, ito pozięb \ 1 
k a ra  by łaby  r ó wno.’inaczna z ku rą  / m i e r r i

—  „JAK TANIO PODRÓŻOWAĆ PO  
SZWAJCARJi" —  po d ręczn ik  11:1 ,powvższ\ 
tem a ł  ma napLsaę, jak  ośw iadcze ł  dzicnnir.a  
nzowi, ...kró! Borys bułgarski.  M on a rch a  len 
odby t  n iedaw no  z k ró lo w ą  Joaciną \fwuilv,'od 
n iową wycieczkę po S.zwa jzurrii. jjrzyc.zem 
Zihfhowywn! j i ę  ja k  przec ię tny ,  p rzy tem  bar  
(Izo oszczędny imicr-ielnik.

—  PAOV O M /lIM l ROZWODZI SIĘ. P  i
ni N urm i zarzuca  ewojnu m łodem u m alż tpv  
kowi żc jesl  zbyt n ieśm ia ły  i nudny ,  pozatem  
ix  jesl za mało wYkftztntiyłny.

N urm i i^loihiie nie  ^ s |  id ea ln y m  t o n a - ,  
rzyszem  dla d am  Słynie e e  ywiitj n iezw y k łe j  
nw lo m ó w n o śc i .  Podczrss a u d jen c j i  ul prezy  
driada Skonów Z jedn o czo n y ch  wyr7.ekl tylko 
2 s łowa: Je d n o  „ ta k ‘‘, d rug ie  „nie".  Jakże  
z takim może w y trzy m ać  ltiewiayla?

—  ,,M ASTA DAM" — jc«,I ito nazwa s ę k ! , ’ 
o p a r le j  n a  nauce  Z ara lu s try .  C entra la  jej  
znajduje,  fjię w Kalifornji .  filja  istnieje m. iii, 
w W arszaw ie .  W łaśn ie  w a rszaw sk i  Mastn- 
daim1' świeżo zwrócił  na  s iebie  uwagę. O b ­
rządek  .sekty o.piera się no jcz. -niemieckim 
OrujKi Żydów, cz tonków  zrzeszenia,  o d m ó w i­
ła w y k o n y w an ia  c e re m o n ja lu  ,,w języku  ! [it,fc 1 
r a ‘‘. Na tem Ile doszło do spo ru ,  przyczeeu 
pad ty  polskie, m ocno  soczys.te .słowa. Jeden
z cz tonków  se k ty  z t-ego p ow odu  sk ie ro w u je  
sp ra w ę  d.o są d u  o obraizę,

—  PANI MINISTROW A BELKOWA p rz e ­
b y w a jąca  na k u raę j i  w Ciechocinku  pa.i la  
o-liarą kradzieży ,  \ i c w v k r y c i  sp raw cy  z r a ­
bow ali  m. in. s ta rp ży łn ą  b ro szk ę  p la ty n o w ą  
z b ry lan tam i  wartości  przeszto  35.000 zi.

„ŚWIĘTO MORZA" kosz towało  900.000 
fun tów  Niemców. T ak a  bow iem  su m a  (w 
zf. wynosi ok. 30 m il jno .nów i• została „ofiu- 
-rowauu ja k  donoszą  p isma, wydawcy an 
gietsikienui lordowi R o th e rm e ro w i  na agita 
cję ma rzecz o d e b ran ia  PoI.Sce Pctmorza. By­
ła to re ak c ja  Niemców na w sp an ia łą  niaii* • 
fe s łac ję  Po lsk i  .nrzywią.zania do m orza .

—  ZMIERZCH KUBIZMU W  SOWIE  
TACH noiluja zw iedza jący  dwie świeżo ot - 
w a r te  w ys taw y  sz tu k  p las tycznych  w Mn 
skw ie .  Na wystawach, g ru p u jąc y ch  800 p la ­
s ty k ó w  „d‘z je ła“ kubi,styczne -są b a rd z o  nie- 
liiizne, a i te, k tó re  są, m a ją  d-olepioną ey- 
Łatfe j. dziefa L en ina,  b rz m iąc ą  jak  n a s tęp u je :

„Nie -mogę uznać , aby dzieła e k sp re s j j -  
nistyiczne, Uubistyczne i fu tu ry s ty czn e  byty  

^najwyższą fo rm ą  geinjuszu artysityczriego. ' 4  
ro z u m iem  ich i nie m am  z nich ża Inej p r /v  
J tn ino ic ł*’.

Zosi.

U tm m
Hendlu Morskiego.

Rozwój p o r tu  gdyńskiego i :oorti,z l ) ir -  
dzie j  w idoczna  we w szystk ich  dz iedzinaco  
naszego  życia g o spodarczego  'współpraca  z 
n im  o raz  bezp o ś red n i  kontak t ,  j ak i  nasze sfe 
ry  h a n d lo w e  i -przemysłowe s ta r a ją  się aa- 
w iązać  z . rynkam i zam orsk iem i,  w ym ag.l ją  
sipecjalrzowania  w zak res ie  h a n d lu  izsimoy- 
sk iego  n asze j  m łodzieży, pośw ięca jące j  się 
sludjoin lutn/j-iowym.

l>ivzględniając tę potrzelie, o tw iera  izba 
P rzem ysłow o-,Handlowa w Gdyni z p o c z ą t ­
k iem  roku  szko lnego  5-letnie K o ed u k acy jn e  
L iceum H a n d lu  Morskiego, k tó re  mieścić . i ;  
będzie  w gm achu  Ins ly tu tu  H a n d lu  Morskie  
go, przy ul. Morskie j.

P ie rw szy  i drugi rok  nauk i  dostosowlasi-' 
zóslaiy  do -ogólnego .program u liceów liand!') 
wych, przyezem  jed lm k w p ro w ad z o n o  wyzkhi 
dv- izaznamiają-ce s to p n io w o  uczn iów  z zagud 
n ien ia m i  portowenii .  T rzeci  n a to m ias t  rok 
.p-oświecony* je^t w yłączn ic  sp ec ja l izac j i  w 
za-krosie h a n d lu  zam orsk iego  i obejmow-ać !>ę 
dzie  m iędzy  innem i takie p rzed m io ty  j a k  
s tu d ju m  portów , trathspcwity imorskie i l ą ­
dowe, ek sp lo a tac ję  okrę tu ,  p raw o  morski-.-, 
a s e k u ra c je  i a w ar je ,  finainsow'a:nie h a n u lą  
.Kiniorskiego, taryfoznastW o-' oraz  prawo, cel­
ne, ze szczegółow em  uw zg lędn ien iem  p ra cy  
w  ipowie gdyńsk im .

Zapisy  ma p ierw szy  ro k  n a u k i  p rz y jm u je  
Izba P rzem y s ło w o -H an d lo w a  w  Gdyni,

dzie 14 do 16 in. Od w e w n ą t r z  głęba 
k oś iE fu i iu a ineni u  tej  śc iany  jes t  n i e ­
j e d n a k o w a ,  a dochodz i  do 6 m.,  ws ku  
t ' ' k lego ca łkowi ta  d ługość  pa l i  we 
w nęt rz ny c l i  wyno s ić  będz ie  od  16 do 
18 m e t r ó w .  R ea su m u ją c :  dźwida i  y> 
za łożone  w b r u z d a c h ,  w y k u t y c h  w 
f u n d a m e n c ie ,  p r zeno s i ć  b ę d ą  c iężar 
śc ian na aiowe pale że lazobetonowe.

P r a c e  k o n s e r w a c y j n e  są  już ob ec ­
nie w p e ł n y m  biegli. Pr zeb ieg  iroból 
j es t  ipodobny- jak  p r z y  p o r ty k u :  n a j ­
pr zód  wy-kuwa się szybiki  w f u n d a ­
m encie  i wierci  o tw o ry  n a  pale,  n a ­
s t ę p n ie  us uw a  się w odę  z 'OLworów 
i zak ł ada  uzb ro jen ie ,  sk ła d a ją c e  się 
z .prętów że l a z n y ch  u z w o j o n y c h  i 
częśc iowo ow in ię ty c h  siatka,  wres:- 
r u s z t o w a n i e  byłoby- zbędne .  P o r u  k 
jednak  wiąże  się ze śc ianą  zacho dn ią  
p r z y  pośrednictwie :  sklepienia ,  p o z o ­
s t aw io n o  więc muruzie s temple  ze w ­
n ę t r z n e  dla z a b ez p iec zen ia  go n a  w\  
p a d e k  gd yby  jeszcze nas tę powa ły  
o d c h y le n i a  ściany .  K a te dr a  n ied ługo  
będz ie  n i e m a l  ca łkowic ie  zas łonię ta  
IaSem masztów- sosnow ych,  gdyż dla 
z a p e w n i e n i a  m a k s i m u m  b ezp ieczeń ­
s t w a  w cza.sie rob ót  roz poczę to  już 
wznos ić  S t em p lo w an ie  p r zy  k o l u m ­
na dz ie  po łu d n io w e j

K om ite t  1 kierów n ic two r o b ó t  dery 
k l a d a j ą  wsze lk ich  s ta r ań ,  bv f r a g ­
m e n t y  a r ch i t ek to n iczn e  i d e k o r a c y j ­
ne  nie uległy us zk o d zen io m  przv  p r a ­
cach  ra to w n ic zy ch .  Ze spe c ja lną  o s t ­
rożnośc ią  t rz eba  n a p r z y k ł a d  wykony 
wać  pa le  w pobl i żu  g łównego w-ejścitn

Prywata) Koedukacyjna

SżKOla Powszechna im. Elizy Orzeszkowej
z polskim I francuskim językiem nauczania, wraz z PRZEDSZKOLEM

N ATA LJ I 5 Z E P 0 iV A L N IK 0 W E J
Jedyn* szkoła  posiadająca  w prŁj;rainie z e z w o len ie  Min. W. R. i O. P. na nauczanie  1

języka francuskiego.
W  związku ze z m ia n ą  w  szkolnic twie, Szkoła  g run tow nie  będzie p rzygo tow yw ać  

, dzieci do  III k jasy  gimnazjalnej .
KancelaTja Szkoły czynna  codziennie od godz. 10-tej do  13-tej, przy  zau łku  Pono- 

! niłtrskMn 2 (Zanzeczo). Gmach własny. O grom ny  ogórd  szkolny,  boisko, w zimie sport  
|  f r z y  Szkole in te rnat .

Z A W IA D O M IE N IE
N m i c j s z e t n  m a m y  z a s z y ł  p o d a ć  d o  ł a s k a w e j  wiao’c m o ś c i ,  że  w dniu  
1 2 s ierpnia  o t w a r ty  z o s t a ł  w  W i l n i e  przy Ul .  *JV9ELKIEJ 2 8 ,  T g l ,  1 5 * 9 2

P O D  H R M Ą

B L A W A  f  P O L S K I
M A 5 A IY H  S U O E '] H 0 - S ł . A W A T N Y

p o d  o s o b i s t e m  k i e r o w n i c t w e m  z n a n e g o  na t e r e n i e  Wi lna  k u p c a
p. JÓZEFA CrOM&GAŁY.

S k l e p  b o g a t o  z a o p a t r z o n y  w o s t a t n i e  n o w o ś c i  d a m s k i e  i m ę s k i e  oraz  
w y r o b y  b ie l i źn ia n e  p o l e c a m y  w w ie lk im  w y b o r z e  pp c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  

o l e c a j ą c  n a s z ą  P o l s k ą  P l a c ó w k ę  ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  W  P  
r ę c z y m y  za  r z e t e l n ą  i f a c h o w ą  u s ł u g ę .  B Ł A W A T  P O L S K J .

... .

żeby  nic wszkódzić Giicewiczowskic-  
go por ta lu ,  w kJpf icy  V\ iłtdl s tawow- 
skiej  ca łkowic ie  o sz a lo w an o  o ł ta rz  i 
wy ję to  f igury s l iu kow e  z nisz. Ze  
ścian i f i l a ró w  poidRjnftfwłBio obrazy,  
p o ni ew aż  w czas ie  jz rowadzenia ro  
bo t  w e w n ą t r z  g m a c h u  ' z n a j d o w a ł y b y  
się w n i e k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h .  K o ­
m i t e t  ro zw aża ł  po e z ą ik o w o  m o ż l i w o ­
ści wynies ien ia  o b r a z ó w  z K a te dr y  
i złożenia ich w i n n e m  po m ie szc /e j  
mi tli o k a z a ło  się je d n a k ,  żc jest  to n i e ­
moż l iw e  ze względu  na l iczbę i r o z ­
m i a r y  obra zów.  Część więc ob razów 
z łożono w flwóch kapl icach ,  a dla na j 
większych  płócien w y b u d o w a n o  w 
p r e z b i t e r j u m  r u sz to w an ia ,  k tó re  okry  
te będą  b rezen ta m i .  Po  zd jęc iu  o b r a ­
zów m o ż n a  było  s twierdzić,  że s tan  
ich z a c h o w a n i a  jest  p r zew ażni e  n i e ­
z a d o w a la j ąc y  i w y m a g a  bezwzględnie  
p r z e p r o w a d z e n i a  konserwacj i - '  a n i e ­
ty lko  g r u n t o w n e g o  odczyszczenia .

W z m o c n i e n i e  iu nd am e i i tó w ,  m u ­
r ó w  i sk lep ić  u  jttsl n a cze ln em  zada 
n i e m  Kom. te t i i .  Z a n i m  j e d n a k  r o z ­
b ie rz e  się r u s z t o w a n i a  t r zeba  będz ie  
o d r e s t a u r o w a ć  również rzeźby  i p ł a ­
sk o rz eźby  p o r t y k u  i fasady ,  a n a s t ę p ­
n ie  rzeźby w n is zach  b o cznych  k o ­
l u m n a d .  Ogląda jąc  zb li ska  p łasko rzeź  
b y  t y m p a n o n u ,  p r z e d s ta w ia j ąc e  sce­
nę  of ia r y  Noego- p r z e k o n y w a m y  
się, j a k  z n a c z n y m  u sz k o d z e n io m  u le ­
gło dzieło wy-bitnego r zeźb ia rz a  e p o ­
ki S tan i s ła wow sk ie j .  Righiego.  I n ie  
mo gło  być  inacze j;  s t iuk jest  m a  ter  j a ­
tę 111 n ie t r w a ły m ,  ta tw o niszczeje,  j e ś ­

li z n a jd u ję  się n a z e w n ą t r z  b u d y n k u ,  
i w y m a g a  k o n s e r w a c j i  w n ie d łu gic h  
o d s tę p a c h  czasu.

Z r e s t a u r a c j ą  t y m p a n o n u  i p ła s k o ­
rzeźb wiąże  się isprawa wi eńczących  
p o r t y k  ko lo sa l nych  rzeźb,  p r z e d s t a ­
wia ją cy ch  św. Helenę ,  św. S ta n is ła ­
wa i św. Kazimierza ,  Rzeźby te, n a d ­
m ie rn i e  wie lk ie  w s t o s u n k u  do f a ­
sady,  w y k o n a n e  n ieudolnie ,  p r z y t ł a ­
cza ją  iportyk- osłab ia ją  wrażen ie  m o ­
n u m e n t a l n o ś c i  i po w od u ją ,  że potęż- 
ne, w y m ia r y  g m a c h u  odczuć  m o ż e m y  
dopn ro wtedy,  gdy z n a j d u j e m y  s:ę 
w bl iskości  fasady .  T y lk o  laik może  
przypuszczać ,  że figury'  n a  t y m p a n o ­
n ie  z a p r o j e k t o w a ł  Gucewicz,  a w yk o 
na ł  Riglii. D o d a m  jeszcze- że spo-sób 
w y k o n a n i a  tych  f i gu r  jest  zupe łn ie  
dz iw aczny :  według  s łów r e s t a u r a t o ­
ró w  K a te d r y  pr zed  la ty  t rzydz ies tu ,  
f i gu ry  w y k o n a n e  są z d r z e w a  i obi te 
b lachą ,  na  k tó r ą  na ło żon o  s ia tkę i n a ­
r z u c o n o  tynk .

\\  p ro jekcie ,  z n a j d u j ą c y m  się w 
zb i or ach  graficzny-ch k ró la  S ta n is ła ­
wa Augus ta ,  n a  k t ó r y m  widnie je  na  
■pis r ęką  k ró le w s k ą :  „ W i d o k  O pt ycz ­
ny ,  i ak  ma  bydz C a t h e d r a  Wi leńska- 
w  R o k u  1786, wykonany-1', oznaczy ł  
'Gucew.cz d o k ła d n ie  rzeźby  w n iszach  
fa sa d y ,  p łask orzeźbę  na  śc ian ie  'frern- 
towej ,  i „Of ia rę  N oego11 n a  t y m p a n o ­
nie,  n i e m a  n a t o m i a s t  wca le  rzeźb 
szczytowych.  P osągó w  św. Heleny- 
św. Stanisław-a i. św. K az im ie rz a  nie  
z a p r o j e k t o w a ł  Gucewicz i nie w y k o ­
n a ł  Riglii. Są one  t w o r e m  n ie u m ie ję t -
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u WIESC! I OBN ZKI Z KRAJU
Wie: pusM WędEiagolsklego w Podbrzeziu.

W  dniu  9 b. ni. od by ł  sit; wiec p o ­
selski .  na  k tó r v  przyb y ło  przesz ło 309 
osób.  AAMec zaga ił  p. Karo l  Masłowski ,  
p r ezes  G mi nnego Kola B B W R  w lJod- 
brzeziu.  pocz t  ni z a b r a ł  głos p. poseł  
“Wędziagoisk i ,  k t ó r y  w obs ze rne m 
s w o j e m  p r z e m ó w i n e n i u  zobrazowa ł  
sy tu ac j ę  e k o n o m i c z n ą  Polski  'Następ 
n ie  o m a w ia ją c  -sytuację w rolnic!wie- 
o bsze rn i e  tmiówil  ulgi,  j ak ie  rolnicy 
o t r z y m a l i  na po d s t aw ie  os ta tn ic h  li­
sta w w y d a n y c h  przez rząd .  P. poseł  
YYędziag-olski po dkr eś l i ł ,  że o ile d o ­
tychczas ludność  ro lnicza nie o d cz u ­
wa od prężen ia ,  to p r z e d e w sz y s t k i e m  
jest  jej winą ,  bo w ie m  nie  ko rzys ta  ’ 
ulg,  j a k ie  jej  n a  mocy us taw przyshi-  
ftują.

Po  p r z e m ó w i e n i u  p. pos ła  Wędzia-  
golskiego od by ła  się d y s k u s ja  w  k ló

rej  zab ie ra l i  glos poszczególn i  p r z e d ­
stawiciele ludnośc i  g m i n y  podbrzes-  
k i i  j. Po ■dyskusji u c h w a lo n o  n a s t ę p u ­
jącą  rezo luc ję:

„My, mieszkańcy gminy pu.dbrzeskiej, ze­
brani na wiecu poselskim w dniu (! sierp- 
ula rb. w l’< dbi-zeziu, wyrażamy hołd i uzna 
nią Marszalkowi 1 *<;l.ski Józefowi Piłsudskie  
mu, że w  tak ciężkich warunkach niez łom ­
nie  prowadzi Polskę do świetia.nej przyszłaś 
ci Jt !■ m.cześlijc wyrażamy uznanie i zapew ­
niamy całkowite  swisje poparcie rzaiiowi. 
który w zrozumieniu ciężkiej doli rolnika,  
śpieszy mu z pomaca według sw oieh  sil i 
możliwości,  mając na względzie dobro Pań­
stwa i .społeczeństwa''.

Rezoluc ję  tę p r zy ję to  j cuno gl o t  
ąre,- wznosząc  en tu z ja s ty czne  okrzyki  
na  cześć P r e z y d e n ta  Rzeczypospoli te j  
i M ar sza lka  P i ł sudskiego  oraz  w y r a ­
żono  u znan ie  B e z p a r t y j n e m u  Blokowi  
W s p ó ł p r a c y  z Rządem.

Sptąr.e dziewczęta uratują od sądu
d o r a ź n e g o .

Znane przysłowie że gęsi uratowały Rzym  
można sparafrazować w odniesieniu do lwa 
ci Tryfonowyeb —  mieszkańców wsi Gol 
pcw. w Ileńskę. - trockiego —  z tą różnica, 
że dziewczęta uratowały ich od sądu doraz  
nego.

Oncgdaj donosil iśm y już o tern, jak bra­
c ia  Tryfonowie, chcąc pozbyć się  niewygód  
nego świadka w oczekującym ich procesie,  
Agata Fedorowa, przedostali się  w nocy *1*' 
s todoły  i zasta" szy go śprąeego usiłowali z 
m ordować, zadając mu kilka uderzeń w gin 
w ę

Obecnie dow iadujem y się, iż przeszkodzi  
ty morderstwu dziii.eczęta, które spalj

poszko
wszezę

tej samej eo Agat stodole.
Po pierwszych ciosach zadanych  

dcwinieinu, dziewczęta obudziły  się  
ly alarm, który zmusił napastników do rato 
wania się  ucieczką i w len sposób żyeie  Aga 
ta uratowano.

Jak nas informują, gdy In mord na osobie  
Agata, zestal dokonany braeia Tryfonowie  
stanęliby przed sądem doraźnym. Zu.wdzie 
czając jednak dziewczętom, które przeszli.) 
dziiy im w wykonaniu planu, perspektywa  
ta ieh ominęła. Będą oni odpowiadać  
jedynie za zadanie ciężkiego uszkodzenia  
eiaia. (c)

S w Ę C g n y

ECHA XII ZJAZDU LEG JO N O A A EG a
Dzięki tmergji Konu-nduintfi leg. S iersi  

c z te rech  L egjon is tów  re p rezen to w a to  Świe 
e ia n y  na uroŁizysilaściacli -pr/y forcie  T ran  
gu t ta :  J .  W eso łow ski ,  (5. But-omo, .1 -Kytko 
i n iżej podp isany .  A j u k ‘to byk i  —  jopciwiem

o b. m. g. 12 długi, sz a ry  wąż w agonów  
spec ja lnego  pociągu  w y su n ą ł  się  .z hali  d w ó r  
nowej,  by  rozpocząć  p o d ró ż  W iln o — Warsz.i  
wa. Kola m ia ro w o  i m o n o to n n ie  w-yshikują 
Swój takt.  Xa p e ro n ac h  pożegnalnie okrzyki  
kon ieczne  przy  tego ro d z a ju  chw ilach  ma cha 
n ie  chusteczkam i.  W reszc ie  w szystko znika. 
.Stupy te leg ra f iczne  za  o k n am i  przedzia łów 
m ig a ją  dz iw nie  Szybko,

N a s tró j  jest wesoły — eirluzjastycznY. 
S ta re  L eguny  grzm ią  „ B ry g ad ę '1, aż Szyby 
d rżą .  Ja k iś  jągom ość  -z tysiną  z całą  pcw 
nośc ią  1 w i er ,rz i i że w idzia t  w A\7iliiic Mar 
sza tka ,  ja k  wsiada! do pociągu .  — .ledzie, 

-ale incognito  — kończy  tajemniczo.
W ia d o m o ść  ta eft k t ryzu  je. wszystk ich .  / o 

s t a je  j e d n a k  szy-bkA zdememitoyyana, co n ‘'.‘ 
t r a f i a  jednaik do p rz e k o n a n ia  posiadaczowi 
łysiny.

— A ja  wam  p o w iad am ,  że jadzie  —  pow­
t a r z a  s tanow czo .

K o la  w y b i ja ją  n e rw o w o  swą pieśń .  W a l i ­
zy z p ro w ia n ta m i  d o p ro w a d za n e  są do sta 
im  'u ży te cz n o śc i .  Co ch w i la  s łychać  yyybu 
clry. n ie  b o m b  jed n ak ,  ty lko  h u m o ru .

Grodnu... Białystok . O rk ie s t ra  poczto  w- 
• ców  ,z W iln a  rżn ie  po lk i  i wszelakie  tanga  

Na p e ro n a c h  rob- sic  dancing. W szystk im  
jes t  wesoło. I gdyby nie g roźne  „Proszę  
w s ia d a ć"  k i e ro w n ik a  pociągu, k tó ry  -naw..,- 
sem  m ówiąc  m ia ł  m inę  b a ra n k a ,  to  n ap ew n o  
m aszy n is tą  z pa laczom  zab r-a1 i by  toię do 
o b e rk a .  •i

Ci. 21 W « rsza w a - w i 1 en sk a . . Sz lu rm  mi 
framyyaje i od jazd  aa  noclegi. Ł użka  1 pu łku  
szw oleżerów  przy Agrykoli  okazu ją  się wspa 
niałe .

Spało się jak,., no n ie  wiem ja k  —  w 
każd y m  razie  tw a rd o  i dobrze.  W staw ało  Się 
gorzej.  Tych co s łodko  śnili por uszyta lekk  i 
tw a r d a  rę k a  s łużbow ego szwoleżera,  k tó ry  
z p rzy zw y cza jen ia  mie om ieszkał  znrźąu/.-ć 
p o b u d k i .

I)n. 6 godz. 51.30. —  O djazd  b ra ę i  Legjo- 
n n w e j  na  f o ; t  T rau g u t ta .  T ram w aje ,  d ryu  
dy. taksów ki  i inne  a u to k a ry  m ia ły  m asę  r o ­
bo ty .  Góra le  i Ślązacy z o rk ies t ram i  witani 
.są ok i  zykam i.  H uculi  maj^j p o w ażn e  miny. 
AA'szystkie wzgórza  r o j ą  się  od b łęk i tnych  
m u n d u ró w  „L eg jnonu  M łodych1'

O g. 10 n as tąp i ł  s z tu rm  na kuchnie  polo- 
we. Leguny j irzypom nie li  .czasy w ojenne  i z 
b o n a m i  w ręku  n a ta r l i  na  wtseelakiego r o ­
dz a ju  b u łk i  i k iełbasy. W szystko  odbyło  się 
-szybko, g ładko  i s t r a w n ie .

Godz 11 —  Msza święta  połowa, ce lebro­
w a n a  przez J. E. ks. b isk u p a  jmlowego Ga­
wlinę  rozpoczęła na  daw-nesn „m ie jscu  s t r a ­
c e n i a ” w łaśc iw ą uroczystość.

Głęboka cisza zapad ła  wśród dz ies ią tków  
tys ięcy  w ia ry  L egjonow ej.  TyMco na  wzgii- 
r z u  CyLadeii sp o k o jn ie  wznosił  się krzyż 
w s k az u jąc y  m iejsce,  gdzie na  szub ien icy  zgi- 

T raugutl . . .  AA'yniośle i -dumnie s terczą

w niebo s z ta n d a ry  i chorągw ie  z r. 1831 i 
1866.

A gdy liold po leg łym  P o lnkom -pow sthu  
com  był o d dany  — u k azu je  się na t rybunie  
b. j ircm jer,  prezes 1’ BWR. W ale ry  Sławę-, 
i mówi o bliskim, a to k  w ażn y m  m o m enc ie  
.zmiany kon lvtucji.  W ie lk in  i m ocne  słowa 
t ran s m i tu ją  wszystk ie  rozgłośnie  jPolski*-- 
go rR.»d|» 1

Geilz. 12 —  Defilada. ..  Na Krak. Pr-zed 
mieścin,  p rzed  p. P re z y d en tem  R zeczypo­
spolite j  p rzec iąga ją  drugie, n iekończące  Mą 
zda k o lu m n y  tych, co mięli szczęście  w r 
15)11 tworzyć z b ro jn ie  Polskę  i tych m lo  i- 
s.zych eo są  -.następcami w ięźniów Szęzypi jv 
na  i B en jam in o w a  —  „Legjojui Młodych".

Wialą n a p r z ó d 1 górale , huculi .  ślązacy. #i! 
nianie ,  lwowianie .,  Z t łum ów  p a d a ją  o k rz y ­
ki... s łychać oklaski.  —  B raw o  g ó r n i c y . . 
Czołem górale...

A oni idą, idą n iep rz e rw an ą  m asą. , .  .Oe/v 
sz u k a ją  kogoś,  nic nie z n a jd u ją .  Dziadek 
nie b y ł  w AAhjrsznwie. P isa ł  Iylko z dalekich  
P ik i łiszck  do sw oich  L egunów  i myślą t>.-1 
przy nich.

Defi lada skończona. . .  W>tiia#ły się  w gó- 
r-- tysiąię^ yrąk „Legjnnn  Młodych1' i p o tęż ­
ni-. jak  g rzm ot  wzlcc-iał w niebo o k rz y s :  

Marszałek  Jijżef P i łsudsk i  niecli  ż\ je“
Doleciały e»h,i i uderzy ły  w głuchy szum 

wielkiego m iasta .
—  Rozejść  się!
Fa le  legunów zalalv ulice W arsz a w y  

Z n a jo m o śc i  -robiono s/ybk-n i z pom in ięcie  u 
żaSail „ b o ń  tonTT'. Ten n a s t ró j  braleęsrtwa 
był d o m in u ją cy  w zjtfźiS/zie i lo by ło  radosne.

Godz. IG —  W ielki fo-rfyn w- Łazienka--h 
pod  has łem  „Z legunam i hu-sia-siusia" Ja k o  
ł). peow iak  przem aw ia ł ,  cnilu-rjasl y-Ciznie wi­
t an y  zwycięzca Allanfyku  kpt.  pil. S k a rż y ń ­
ski. L-.kadra s jlmolołów b o jow ych  w ykon.i je  
cwohn- je.

Botesu dan c in g  i w span ia łe  ognio sz tuc--
«c.

Godz, 0.J5, —  W iln ian ie  /wyjechali  7. 
W a rszaw j

Unjilkł w uszach h u k  b iegnących  t r a m ­
wajów , ryki syren  sa m o c h o d ó w  i cały sa tm  
wielkiego m iasta .. .  Z nikły  z oozu l ieonn” 
reklamy i pociąg załosko la ł  j>n nsla tn ich  
zw ro tn icach  w p a d a ją c  w ciem ną noc

Ża] bydo op.u.szczać ten -naprawdę T .eap .  
now y  obóz b ra te r s tw a  i en tu z jazm u .  ly.

M ? i ł 0 f | p a n n .

PODZIĘKOWANIE.
S kładam  p o d z iękow an ie  Paiii .S trawyń- 

sk ie j  N-atalji. Prezesco4 Kom ite tu  Rodzicie! 
sk iego przy  4 -ki. pub licznej  szko le  pow  
szechnc j  w M arkowie,  pow ia tu  mołodoezaii-  
skiego, iza otoczenie o p ieką  m o ra ln ą  i matc-r 
j a ln ą  dzieci s\ y m ie n io w j  szkoły, a w szcze 
gólności za zo rgan izow an ie  do ży w ian ia  35 
n a jb ie d n ie js zy c h  dzieci tej sz k o ły  w okresie 
od 20 lutego 1933 r .  do 18 lOzurwca 1933 roku.

D»*. L E W A H O E
(chor. uszu, gardła i nosa)

POWRÓCIŁ.
ańska 1, teł.  5-74. Hrivjm. 12 — 2 i 4—7.

n e g o  rzeźbiarza ,  k ł ó r  
wczuć  się w pr o p o rc je
•szpecił dzieło 
Rigliiego.

• nie p o l r a f . l  
g m a c h u  i zt‘- 

w spólnc  Gucewicza  i

Nic w y p o w i a d a m  się b y n a j m n i e j  
z a  te iii. by  ża dn yoh  p o sagów  nie J>yL> 
n a  szczycie p o r t y k u  ka t ed ra ln eg o .  
Na j lepsze  yy d a n y m  yy-ypadku jest  
komprorhisoyy-e r o zw ią zani e  zadania  
n a l e ż y  yyykonać yv ł r w a ly m  m a łe r ja le  
pos ągi  m n ie j s z y c h  wymiaróyy,  które-  
i)y w o g ół nv m  zaryc ie  p r z y p o m i n a ł y  
r z e ź b y  obecne.

Gdy p r a c e  konscryyacyjne  będą  na 
uko ńczeni u ,  t rzeba  będzie  jM-zeprowa 
dzić ogólny r e m o n t  Bazyl iki .  N a jw aż  
m e j s z e m  z a d a n i e m  będz ie  yyłedy od- 
czyszczeni-e z z e w n ą ł r z  kaipiicy św. K a ­
z im ie rz a  i ods łon ięc ie  piaiskoyycoyy ej 
-okładziny ścian,  z a s m a r o w a n e j  yy b a r  
b a r z y ń s k i  isposob. Niestety na ra z ić  
nayyet m a r z y ć  n ie  m o ż n a  o 1e:m by 
uda ło  się p o k r y ć  znóyy mied z ią  K a ­
t ed rę  or az  kopuły  kapł i ey  św.. Kazi ­
m ie rz a  i zakryst j i .  Na  jak i  k o l o r  b ę ­
d ą  p o m a l o w a n e  ściany,  usłal i  k o m i ­
sja z łożona  ze spec jal is tów.  W  k a ż ­
d y m  raz ie  zg inąć  m us i  c i e m n a  larn- 
p e r j a  o le jna ,  ob iega jąca  kościół  yve- 
y inątrz.  Dzisiejszy k o lo r  o t r zy m a ły  
mury- k a t e d r a l n e  yy r. 1903. J a k  yyy- 
g l ąda ł a  K a te d ra  pr ze dt em ,  od r. 1878 
p o d a je  w swe j  m o n o g r a f j '  ks, Kur- 
czeyyski: w e w n ą t r z  m u r y  były  p o m a  
loyyane n a  fioletoyvo, gzymsy i rzeźby  
n a  żółto,  z zew n ą t r z  śc ianę  mi a ły  je il 
no l i ty  k o l o r  k a n a r k o w y .

P r z y ł ą c z a m  to, żeby  wskazać ,  że 
m e  może  nas obcryyiązyyyać ąn i  yyy 
g łąd uzisiejszy,  an i  wygląd  z prYed 
lut  k i lkudz iesięciu.  Jeś l i  domy ślać, się, 
j ak  zam ie rza ł  pomaloyy-ać Katedrę  
Diiceyy icz, ło -mcfżnaby ])rzy puszczaó- 
że ko lo r  nie odbiegałby znacznie  od 
k ol o ru  ipiaskoyvców kaplicy ,  św. K a ­
z im ier za  \y mvś l  klasycvsty czne j  z a ­
sa dy  jednol i tośc i  b ry ły  a rch i te k to ni cz  
ne j .  Kapl i ca  śyy. Kaziurieiizn ode gr a ła  
yy Guceyyiczow.skie^ komj iozyc j i  itry- 
ły g m a c h u  k a t e d ra ln e g o  dość z naczn ą  
rolę —  na jej  yvzór yyykonat  Guce- 
yyicz zakr ys l ją  o raz ukszłai toyyał  bry 
ły obu  kapl ic  i mai lowych,  i to po- 
łyyicrdzałoby le m bar dz ie j  yvypoyvie- 
dz ia ne  yyyżej p rz ypuszczenia .  Rozyya- 
żan i a  na  te m a t  maioyyania  Katedry 
obecnie m o g ą  miee  ty lko  c h a r a k t e r  
t eoretyczny i ni-o jest  wykluczone-,  że 
po yyykonaniu p r ó b  z a decyd uj e  się 
maloyyanie muróv\r inaczej ,  lip. n a  k o ­
lor  yyapiennego tyn ku .

\ l na jb l iż szych  dn ia ch  będą  yyTzno- 
yyione pr ac e  p r z y  b u d o w ie  m a u z o l e ­
u m  króleyyskiogo pod  kapl icą  św. K a ­
z imierza .  Siprayyę m a u z o l e u m  omóyyię 
jeszcze obszerniej-  n a r a z i ć  więc p o ­
d a m  tylko,  że ro b o ty  budo\y]ane  yyi 
m a u z o l e u m  m a j ą  być u k o ń c z o n e  v 
ro k u  loeżącym i na  jesieni  będz ie  u- 
łożona  po sadz ka  yv kap l ic y  sw. Kazi ­
mierza .

1 p. p. Leg.
„Dziadkow em u"

Wilnu.
I m p o n u j ą c y  b i lans  p r a c  społecz­

n y c h  1 p. p. Leg. doyvodzi, że żołnierz 
tego śy\ ietnego p u ł k u  to n ie ty lk o  dziel  
n y  o b r o ń c a  Ojczyzny ,  a le  serdtx:zny 
i w ie rny  d r u h  spoieczeństyya cyyyii- 
nego.

Św iadczą  o tein n a j w y m o w n i e j  
yyysiłki .oiiceEóyy, poddłiceroyy,  legjo- 
i i i stów i i ch rodzin,  po łożone  n ie ly lk o  
n a d  ulżen iyin  d o Ii bezrobotny  cli ale 
i uż* ź.nianieai nasze j  aiiwy społecz­
nej .

W c iągu  r o k u  1982 p io rw s/ y  pu łk 
yyy da ł 7284 obiady  i 1124 por tye  clile- 
b a  na  dożyyyiaiiiie be z robo tnych .  P o ­
n adt o ,  j ako  d a r  od of icerów i •podofi 
ce;róy\ lego p u ł k u  —  b e z r o b o tn y m  
75 p a r  trzcyyrków, 10 iplasż&zy, 52 p a ­
r y  -spodni i 30 k u r t e k  oraz  gotóyyką 
ze sk ła dek  oiiceróyy, podoliceróyy 
żo łn ie rzy  kryotę 1906 zł. 50 gr., yy pla- 
co ną  na  rzecz , ,Komi le tu  Bezrobocia  '
1 panu-  pułkoyyc n ie  pozos ta ły w lyle. 
"urządzając Święcone  i Gwiazdkę  dla 
o(i dzic-ci bezrolżotnycli ,  o raz  z a k o ń ­
czenie  ro k u  szkolnego  yy [lOSta-ci 
yyspólnej z dzidłćmi wycieczki  połą 
czosrej z h e r b a t ą  i p o d a r k a m i ,

W r o k u  1933 yyydai pu łk  5041 
obia-dy, 394 porcje cb leba  n a  d o ż y - 
wia n ie  bez ro bo tn ych .  Ponaci lo jako  
d a r  od oiiiseróyy i podoliceróyy dba 
dzieci  be z ro b o tn y c h :  75 p a r  jiovyyeh 
trzeyyików c h ro m o w y c h ,  40 -par jnin- 
tołli  i 35 p a r  ze)óyvek o r a z  kyyotą 
.1184 zł. 06 gr. ze -składek oficeróyy 
i pod o f ic e ró w  p u ł k u .  Pa n ie  zaś ipuł- 
ko we  yyzorem r o k u  poprzednie go  u 
rządz i ły  Syyięcone i z akońc zen ie  r o k u  
szkolnego  dla -dzieci bezrobo tny ch .

Wysiłek p u ł k u  nie by łby  k o m p l e t ­
n y m  gdyby nie u-orzoeić do tego yvy- 
żyyyienia, podczas  tryyania obozów 
organizoyyanych  star:i-nicm p u łk u  dla 
l ’l i l  męskie j  d r u ż y n y  harcer sk i e j ,  
pozos ta jące j  pod  opi eką  ołic&róyy pu ł ­
ku,  przeiz 2386 b a r c e r z o d n i  tylko  yy 
c iągu tycli  2-cli o s i a l n i t h  lat. Po m o c  
p r z y  organ,izoyyaniu .obozu yyędroyy- 
nego ,  w i oaz ornie h a r c e r s k i c h  i yvspó!- 
nc j  yyl-gilji. IPojiadtó s l a r a n i e m  pan  
of ice rsk ich  —  yvy,/.y\vie-nia przez  294 
l iarcerz-odni h a r c e r e k  VII dr u ż y n y  
żeńskiej ,  k tó ra  ze strony p a ń  zna laz ła 
Czułą i t-roskliyyą opiekę.

P o z a te m  oficeroyy-ie p u łk u  w eią- 
'gu 1932 i '33 yypłacili k-wot-ę 770 zł. 
n a  rze ip  doz na ją ce j  od nicii  troskii- 
yyej op ieki  .Yllt-ki,  p u łk  zaś po cen ie  
ko sz tó w  yyłasnycli yyykonał  k o m p l e t ­
ne  dla niej  i imundiiroyyanie.

Ale n ie ly lko  bez ro b o tn i  i h a rc e rz e  
z.najdują po m o c  m o r a l n ą  i m a te r j a l -  
n ą  ze. st-i-ony tego pułku.  Koła ro d z i ­
cielskie szkól  poyyszeehnych i szereg  
o r g a n iz a c y j  ży w i g łęboką  yy dz ięczność  
i s e n t y m e n t  do tego p u łk u  zimtylo-  
k ro tn i c  okazyyyaną im bezinteresoyy- 
n ą  ipomoc w  pos tac i  uż yc zania  o r k ie ­
stry n a  im p re z y  dochodoyye,  n a  cele 
społeczne,  o r a z  aut  na  yyycieczki, od- 
bsyyane  yv bliż-sze i dalsze urocze  o k o ­
lice Wi lna .  Gdy d o d a m y  |po te^o- je s  -- 
cze-.ogrom t r u d u  i yyy si tku tego pu łk u  
n a d  b u d o w ą  najyyspania lszego slad- 
jcBiu -sportowego Wilna ,  o raz  pracy  
pośyyięconą bezlinleresoyyiiie przc>. 
oficeróyy, podoficaróyy i icli rodz in y  
dla ró ż n y c h  ‘o r g a n i z a c y j  społeczny cli, 
to yyówczas dopi ero  z r o z u m ń m y ,  jak  
'wielką rolę w życ iu Wi lna  odgryyya 
żoIimctz tego pułk u .  Żołnierz,  który 
yy-zorem iSł\oich yyit-Ikicli po pr zedn . -  
'kóyy, yyałczących o pwlsk-ość M ilnu, 
k ładz ie  o g r o m n y  t r u d  i yyysitek, do 
k o c h a  to -stare , .Dziadkoyve \Vilno,  
da ją c  t e m s a m e m  n a j w y m o w n i e j s z y  
dowód,  że z yyielkich t r adycyj  syyoicb 
-popr.zednikóyy- nic ur o n ić  nic pozyyoli, 
ale do rzuc i  do  inicli jeszcz.e w a rtości 
n>oyve i n ieo cenk mc .  To  też pu łk  len  
i j ego żołnie rz  na  długo  po zo s t an ą  we 
w d zi ęcz n e j  p a m ię c i  yyilnian -odwza­
j e m n i a j ą c y c h  sic im g łęboką  i gorącą  
miłością .  W . M. _

Radcowie Wileńskiej izby j j
Rslnirzef ,z nbftun^cji. m

P i s m e m  n o m i n a c y j n e m  z ćfejft 29 g g
l ipca poyyołani  zostal i  p rżaz  p. mini-- ^
s i l ą  rol-nictyya i r e f o r m  r o l n y c h  j a k o  5
radc-oyyie z n o m i n a c j i  wi leńsk ie j  iż- § k
b y  Rolnicze j  pp .  Waclayy Łastoyyski,  
J a n u s z  Ja g m in ,  An to ni  Kokocińsk i ,  jW
R o m a n  Kraus ,  Karo l  W a g n e r  Wlady-  Q
's-layy Ka m iń sk i ,  Zygm.  Borlkieyyicź,
Ju l j a  Borlkiewiczoyya,  z t e r e n u  yy-oje- §g§
yyództyya yyileńskiego, o raz  pp.  Alina ^
Straw ins.ka, Agnie szka  Smo l ińska ,  
F r a n c is z e k  P iasecki ,  Mieczyslayy Kra-  
szew.ski. J a n  Trz ec iak  i ‘Micha t  C h o ­
mie  z z te re nu  yy-njewóijztwa noyyo- 
gródzkiego .

W  ten  -sposób l iczba ra-dcóyy yyileń- 
jskiej Izby  Roln icze j  yyynosi 52, w tem 
19 z yyyboru przez  o r g a n iz a c j e  społe-  
czno-ro ln icze ,  19 z 'y yy boru  na  zg ro­
m a d z e n i a c h  yy-y b orczyc h  i 14 z nomi  
nacji .

P i e rw sze  plenarnie ze br an ie  r aa -  
teóyy Izby p r o j e k t o w a n e  jest  aa  dzień 
6— 7 yyirzcśriia r. b.

Ma Targi Pśfnotne c#o Wilna. * * n j
Osta tn i o  yy s-ali k o n f o r e n c y j n - j  

starostyya o d b y ł o  się pos iedzenie  Se­
kcj i  Gospod arcze j  K om i t e tu  Regju- 
na ln eg o  (poyy. baranoyvicki,egoj po u  
przew.adnict \yem p. s e n a t o r a  Rdut to- 
yyskiego. Między  innę iu i  posianoyyio- 
no yy.ziąć jak  na j l iczn ie j szy  udz ia t  w 
Targac l i  ^ ó t u o c n y c h  yy Wiln ie  przez 
zty-ganizoyyanie yyycieczki W  zyyią/ 
ku z n ią  upoyyażniono  pp. Podlcckic-  
go i S ta l ińsk iego do p o r o z u m ie n ia  aię

z mie jscoyyym O dd zia ł em  Polsk iego 
Toyy arzy s twa  Krajoznayy-czego yy cel ii 
odbycia yyycieczki yyspółnie. Kom is j a  
ta yy osobie  wyżej  w y m i e n i o n y c h  w 
yyyniku ko n fe ren c j i  z yyiceprezesem 
Oddzia łu  P. T  K. p. Winnikoyycm u- 
chyyaliła yyyciecz.kę tę o d być  spec ja l ­
n y m  po c ią g i em  yy d n iu  3  yyrześnia. 
Uczes tn icy m a i ą  zwiedzić T a rg i  o raz  
yyy sta yyy i powróc ić  cło Bara  no wic z 
dn ia  5 yyrześnia 1983 r. (s).

3. kombatanci *rancuscy w hałdzie 
Nieznanemu Żołnierzowi Polskiemu.

P rz y b y ła  we czw ar tek  ran o  do M ars-zawy 
w ycieczka b. konibantamlów f-rancuskicli w 
liczbie 265 .składa wieniec  n a  grobie  Ni i,-.

mmmmmm

-znaneg.o Żoini.erzu przy  udz ia le  zw iązków  
‘jfedeinowanych i w obecności  gem. Rn ana 
Góreckiego, p rezesa  F tDAC i federac j i  PZOO.

Sad nad morderca.
O nagdaj donosiliśm y o  zak oń cze­

niu ślcdztyy a yv sprayyiB żarnu 'iłow a­
nia koyyala Karola P arw ickiego. .Jed 
noczcśn ic  zaznaczyliśm y, iż przed są- 
di m doraźnym  stan ic  jedyn ie glóyyny 

‘ sprayyta m ordu Juljan Suckiel, spra­
wa zaś pozostałych dw óch areszto- 
yymiych uczestników  tego m ordu ra- 
Ininkoyyego m a być w ydzielona i prze 
Kazana sędziem u śledczem u.

W iadom ość ta znalazła  p otw ier­
dzenie yy całej lo zc iąg łośe i. W czoraj 
w yznaczony już został defin ityw n ie  
term in  rozpraw y doraźnej przeciw ka  
iiu ljanew i Suckiciow i na 29 b. ni. o 
godz. 9 rano.

N ależy  zazn aczy ć , iż S uck ie l w 
czasie  o s ta tn ieg o  b a d a n ia  o p o w ied z ia ł 
o p rzeb ieg u  p o p e łn io n e j p rzez  n iego  
krw aw * j z b ro d n i, z a z n acza jąc  z c a ­
łym  cy n izm em , iż gdy  w ło ż jł  eięŻKO 
la n e g o  Pary\ iekiego do yyykopanego 
d o łu , w ied z ia ł d o b -ze , iż Paryy iek i 
ży je . M im o to  n ie  zayyahai się z a k o ­
pać  go żyw ego, a p ó ź n ie j p rze sp ać  
yyiększą część no'*y p rz y  g ro b ie  sw ej 
o f ia ry , k tó ra , ja k  to  w y k aza ła  sek c ja  
zyylok, usiłoyvała w y d o stań  się jeszcze 
z m og iły  i z m a rła  n a sk u te k  u d u sz e ­
n ia .

O brońca dIa.Suekiela w yznaezonj 
zostanie z urzędu. (e)

klatka zabójcy Suckieła podejrzana
o dzieciobójstwo.

Przed kilku dniami na cmentarzu żyd iw 
skirn odbyła s ię  ekshumacja *\vło^ zm arłJgo 
i pochowanego przed 8 miesiąeami dzieek.i. 

Jak się  okazało ekshumacja zarządzona  
została przez władze sąiloyyo śledcze w związ  
ku z prowadzonem dochodzeniem w spru 
yvie rzekomego dzieeiobójstwa.

W  związku z tą ekshumacją dowiaduje  
my się obecnie następujących sensacyjnych  
szczegółów:

yy ezasie prowadzonego przez wlaJze  
śdeie-ze doehodzenia dookoła mordu rabunl o 
w lg o  na Trakcie Haduńskim, wyszła najaw

następująca okoliczność-: Matka mordercy
Juljana Suckieła otrzymała od p. B. dziec  
k o  na wychowanie.

Dziel-ko to ze  względu na kalectwo nie  
chętnie było widziane przez rodziców. Otoz 
ojciec oddając na w ychow anie  Suekielowej  
miał rzekmo dać do  zrozumienia, że najtę­
piej byłoby dla nich wszystkich, gdyby dziće  
ko to zmarło.

Suekielcwa miała rzekom o postarać 'Się 
o to by dziecko w prędkim ezasie  zmarło  
Czy podejrzenia są  słuszne  narazie jest ta ­
jemnicą. (c).

Zaginięcie siostry zawiać! iwcy siatijł Gudaęaj.
\V c z o r s i  dc  policji wileńskiej wpłynelf)  

zam eići  w anie p Raczkowskiego kierowniki:  
ruchu stacji Gudogaje tajemniezem zagi­
nięciu jego s ies iry  Emilj i Raezkowsliicj,  k<ó 
ra w dniu 18 lipca wyjechała d o  Wilna w po­
szukiwaniu pracy i od tege ezhsu nie miał 
On od niej żadnych wiadomości.

Zaniepokojony losem siostry Raczkow­
ski przybył oncgdaj do Wilna i zwrócił się 
do znajomych zam. przy uliey Jakóba Ja ­

s ińskiego 15, u których siostra jego miała  
się zatrzymać. Okazało s ię  jednak, iż u nich  
Kac-żkowska nie była W ó w c z a s  zaniepoko  
jony brat udał się  do biura adresowego, lecz 
i tutaj niczego nie dowiedział się, wobre  
ezegó zameldował o zaginięciu policji .

Jak twierdzi Raczkowski siostra jego jest 
przystojna i ładnie zbudowaną, eo nasuwa  
obawę, iż nu.gla paść ofiarą handlarzy ży 
v vm łowarem. I<4

g  O D D Z IA Ł Y :
z a ł o ż o n a  w  R. 

K a p i t a ł y  w ł a s n e  D n . i - v n - 3 3  r .

A ia ćR  tik rAcłiuwki

T O R U Ń ,  ŁUCK,

6 ^ c s . o o a , -
W IL N O

"rzyjmuje w s t s d y  hA rftchunki b i - ż ą c e  (ć z tb o w e )  i ks iążeczki o szczę d n o śc io w e  
(wkłady zwrotne na każde żądanie  lub term inowe I i zapew nie
najwyższe oprocentowanie —  obecnie do 8%

Zebrane tundusze Centralna Kasa przeznacza na f inansowanie  rolników,
nizowanych w 3.000 — różnych spółdzie ln i  rolniczych

ro ln ik ó w  z ty ch  sp ó łd z ie ln i  g w a ran tu je  za p o życzk i  z C e n tra ln e j  
K asy  c a ły m  sw oim  m a ją tk iem :  z iem ią ,  b u d y n k a m i  i i n w e n ta rz e m

zorga- = =
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D A JE  W IĘC  CFS> ‘A ‘ LNA K A S A  C A Ł K O W IT E  Z A B E Z P IE C Z E N IE  

i N A JW Y Ż S Z E  O P R O C E N T O W A N iE  ."KŁADEK

OSZCZĘDZAJCIE i LOKUJCIE SWŁ OSZCZĘDNOŚCI
w Centralnej Kasse Spółek Roiniczych

w Wilnie, ul. A. Mickiewicza Ks 28. Tel. 13-65.

KURIER SŁORTOWY.
Dziś rald i zlszd motoryKllstćw.

W ILNO.
NIEDZIELA, d n ia  13 si-erpnia 1933 r.

10.00: N-.ubożeństwo. 11.00: Kon-cert z Salz­
burga .  12.40: P rze rw a .  12.45: Kom. met. 12.50: 
Muzyka. 13.00: Koncert ,  15.00: Kom. met.  
-roln. 15.05: Odczyt. 15.20: Muzyka. 15.40: 
„ P ra k ty c z n e  korzyści  i  n o w y c h  u s t a -  i ro z ­
p o rz ą d z e ń  w rol-nicHwie. —  Odczy I wygi. Vv. 
Panice w icz. 16.00: Audycja  dla dzieci.  16.30: 
Rec. śpiewaczy. 17 00 ,.Dlaczego ro b o tn ica
p o w in n a  zająć  się sp o r tem "  —  odczyt.  17.1-5: 
Koncert  m uzyki  polskiej  —  O rk ies ł ra  z W a r .  
so l is tka  z W iln a  —  Walem-tyna O .u ch o w sk a .  
18.00: Muzyka laneczna  (płyty). 18.35: P r o ­
g ra m  na poniedz ia łek  i rozm aitości .  18.45: 
M uzyka na W ileńszczyźn ie  —-" odczy t .  19.00- 
S łuchow isko  ze Lwowa. 19.40: Skr-zynka i‘ecb 
iiiezna. 20.00: Koucerl .  20.50: Dzien-nik w ie ­
c zo rny .  21,00: Na wesołej fa li  lwowskie j .  
22.00 Muzyka taneczna  22.25: W iad .  sp o r to ­
we. 22,40 Kom. met. 22.45: D. c. mu-zyrii

PO NIEDZIAŁEK dn ia  14 s ie rpn ia  1933 r

7.00: Czas. 7,05: G im nas tyka  7.20: M uzy­
ko. 7.30: D zienn ik  p o ra n n y .  7.35: Muzyka 
1.50: C hw ilka  gosp. dom. 11.6?: Czas .  lg .d i :  
k ' p f e r t  z o g ro d u  ,,Baga-tela‘‘. 12.25: P r z e ­
g ląd prasy .  Kom. m et.  12.35: D. c. ko n cer tu .  
ęPóó: D zienn ik  po łudniow y. 14 50: P ro g ra m  
dzienny. 14.55: l i tw o ry  O ffen b ach a  (p łyGi.  
15.25: Giełda rolnicza .  15.35: Audycja  dla 
dzieci —  pog. wygi. I, Łuhiakows-ka. 16.00 
KoiK-er.t z -Ciechocinka 16,35: R ecita l  śpie 
waczy. 17.00: Pog. f ran cu sk a .  17.15: M u zy k ,  
lekka. 18.15: Odczy-t. 18.35: Recital  śpiewaczy. 
19.05: Rozmaitości.  19.20: Odczyl -litewski. 
19.35: P ro g ra m  na w torek , 19.40: C e ljo ton  ii 
tewski.  20.00: O peretka .  Dziennik  wiecz. W i ­
leński kom. sport.  D. c. operelki.  W ia d .  
S]>or!owe. Kom. met. II. e. ojieri Iki. 22.45: 
M uzyka taneczna.

W A R S Z A W A .

NIEDZIELA, dnia  13 s ie rpn ia  1933 r
P ro g ra m  rozgłośni w a rszaw sk ie j  w dn iu  

13 b. m. jest  identyczny- z p r o g r a m e m  rozgłoś 
mi wileńskiej.

PG M E D Z 1 \ L E k  
15.35: Płyty

dn iu  14 s ie rp n ia  1933 r.  
iramofonoswe, 15.50: P r .  tv

NOWINKI RAD IOW E
UROCZYSTOŚCI MUZYCZNE Z SAI ZBl RGU

Dzisiaj w niedzielę  o godz. 11 rozg łośn ie  
polskie j a n s m i l o w a ć  b ę d ą  z Sa lzburgu  kon­
c e r t  u tw o ró w  Ja n a  S traussa  w w y k o n a n ia  
o rk ies try  E tih a rm o n j i  W iedeńsk ie j  pod d y ­
re k c ją  J  K raussa .

N astępn ie  o g-odz. 17.15 w koncerc ie  p o l­
sk ie j  m uzyk i  ludow ej w ys tą jn  so lis tka  wileń- 
«kn W a le n ty n a  Czuehow.s-ka. Trze.cim soli­
s tą  .niedzielny będzie  :p. Stefan W itas ,  k tó r e ­
go usłyszym y o godz. 20 w koncerc ie  p o p u la r  
nym  pod d y re k c ją  Józefa  Ozi,mińskiego.

NA ANTENACH
ciągu p ro g ram u  n iedz ie lne

S. Lorentz.

>()«—

=  Konces jonow ane  przez Kur. O. S. W  
W  K O C ZN E  K O ć D U K A C Y iN E

| KURSY HANDLOWE
1 Juljana Stam nerga
- w  W iln ie , u liea  M irkiew ieza 22.
S  z d n iem  20 września  r  b. rozpoczyna  
^  się n a u k a  n a  nowoczesnych  kur-sach 
p  h an d lo w y ch :  W -sżwhstronna wiedza
g  h an d lo w a  ,KANTOR WiZOROWf 
s  Szkolenie w samodzielności,  przyspo- 
s  sobienie do s tanow isk  k-ierowniczycb. 
f= P ierwszorzędne -siły nauczycielskie .

‘ \Vpisy i in fo rm acje  codziennie od 6— 8 
=  w Sekre ta r jac ie  kursów.

Na szosie g r o d z ie ń s k ie j  pędz-c 
dz is ia j  b ę d ą  w arczące  m o to ry ,  bo 
m am y dzis iaj  d o ro c z n y  ra id  Legj i  
w ar szaw ski e j ,  t r a sa  k tó re go  p rzeb ie ­
ga przez  Mli In o. P ó łm e te k  tego -wiel­
k iego  ra id  u w y z n a c z o n y  jes t  n a  szo ­
sie grodz ieńskie j .  P ie rw si  m o t o c y k l i ­
ści p r z y j a d ą  już  z-hyba koło godz. 16, 
a  jodzie ich przesz ło  30.

W  s a m e m  zaś Wi ln ie  mleć  będzie-

IKZIs S \ . K. S. GRA W  B K Z F Ś C Il.
Bziś  w Brześc iu  odbędz ie  się r e ­

w a n ż o w y  mecz  p i łk a r s k i  o  wejśc ie  do 
Ligi po m ię d z y  W.  t S. Śmigłym,  a 
4 D. S P a n c e r n y c h  z Brześcia.

P ie rw s z y  m ecz  ja k  w ie m y  w i l n i a ­
n ie  wygr a l i  zde cy dowan ie ,  to też z a ­
p e w n e  i w dz is ie j szym meczu  w y jd ą  
zwycięsko ,  z d o b y w a ją c  w ten  sposób 
w y r a ź n e  p ro w a d z e n i e  w swe j  grupie.

m y  i in a ł  z jazdu  gwiaźdz is tego  m o t o ­
cykl i s tów z całej  Polski .  Ńa P lacu  
Katedralnym* od godz.  15 do  19 p rzy  
ce lo w n ik u  sędz io wsk im  o c z e k iw a ć  za 
p e w n e  będz ie  jak  zwyk le  S u m  c i e k a ­
w y c h  w idzów7, a p rz y j ech ać  m oże  spo 
r-o zawodn ików 7, bo  ca ły  szereg k l u ­
b ó w  m o t o c y k l o w y c h  za,pow7iedziało 
swój  udział .

PIERW SZY KROK PŁYWACKI.
W e w to rek  dn ia  15 s ie rpn ia  1933 r. o g 

12-ej na  u a sen ie  Kura-torjum O-kręgu Szkol 
nego W ileńsk iego  o d b ęd ą  się  zaw ody piy- 
wayitie pod n a z w ą . , |P ie rw sz y  k ro k  p ły w ack i1' 
p ró b o w a ć j sw o ic h  sił i um ie ję tnośc i  .p ływac­
k ich  m oże  każdy. Zwycięzcy o t rz y m u ją  dy­
p lo m y  A- Z. S. -Biegi o d b ęd ą  się w k o n k u ­
re n c jac h  szk o ln e j  oraz  p o p u la rn e j  dla- wszys-t 
k ich .  Zapisy  codz ien n ie  na  p rzy s tan i-A k ad - j  
m ickiego Związ-ku Sportow ego  o raz  w dn. 
za wodo w na b a sen ie  od  godz l l - e j .

LWÓW
D w u k ro tn ie  w 

go us łyszym y Lwów A więc o godz. 19 t r a n  
sipikuji rozgłośnia  lw ow ska  słuchow isko  nió 
ra  Jerzego Ostrow skiego  „ S k ra d z io n y  list*', 
pod ług  noweli  E A. P-oego. S łuchowisko  "u 
p os iada  c iekaw ą  o zacięciu k rym ina l is tycz-  
n e m  akcję.  O god.z. 21 ro zp o czn ie 's ię  a u d y c ja  
s-kiadana p. t. „Na wesołej fali lw o w sk ie j"

TEATR I MUZYKA
. W  W I L N I E .

—  Teatry Miejskie ZASP w W ilnie Teatr 
Letni w ogrodzie Bernardyńskim. Dziś, w 
niedzielę  13 s ie rpn ia  o godz. 8 m. 15 w. uka  
że się na* scen ie  T e a t ru  Letniego z n ak o m ita  
•farsa p. t. „Go o n  robi  w n o c v ? “ , w k tó re j  
g łówne ro le  k re u ją  pp.*: St. P u rz y c k i  H. K a ­
m ińska ,  M. 'WęgrzYn, D e tkow ska ,  J a n o w ­
ski n a  ozeJe św ietn ie  zgranego  -zespołu na-

! sy.ych -ulubieńców Kto p rag n ie  rad o sn eg o  
śm iechu  (a h u m o r  1o -zdrowie) niech idzie na  
lę farsę.

Ceny zwyczajne,  zniżki i k red y tó w k i  waż
ne.

—  Pożegnalna popołudniówka niedzielna  
, .J !m i lill-*. Dziś, 13 s ie rpn ia  o  godz. 4 pop. 
u j rzy m y  ipo raz  o s ta tn i  a reyw eso łą  i wysoce 
m e lo d y jn ą  kom-edję m uzyczną  „ J im  i J i ' . f ‘ 
jj H. K am iń sk ą  i M AYęgr-zynem w ro lach  
ty tu łowych. Jest  to  n ieodw oła ln ie  osta tn ie  
p rzed s taw ien ie  lej sz tuki.

Ceny mie jsc  -zniżone o  50 proc.
—  M arja  Malicka i Zbyszko S aw an  w Tea-  

rze Letnim. Ju t ro  dnia  14 -sierpnia o godz. 
8 9Ł 15 w. i we w to rek  św ią teczny  o godz.
4 pnp. o d egrana  będzie  f e n o m e n a ln a  sz tu k  i 
D. Niccodemiego z gośc innym  wys tępem  M 
Malickiej  i Z. Suw ana  a r ty s tó w  T ea tru  N a­
rodowego  w W arszaw ie .

—  Stowarzyszenia -Śpiewacze im. Moniu­
szki w Łodzi koncertują w- parku Żeligow­
skiego. J a k  już domosi Ii.smy wycieczka  S to­
w a rzy sze n ia  Śpiewaczego im. Moniuszki  w 
Łodzi m a ją c a  w niedzielę  wieczór k o n c e r ­
to w a ć  ,w P a r k u  Żeligowskiego przyjeżdża
'dz,f? o 8 - 71 ” " T ’ ’ . , _

- . .  >vunn J u l  p  rto-U 8 n r i s  r ;
la c za n s  Chóry^  S k w a r z ,  zenia I p i e S  Li-
t a n ję  L o re lan . ,— ] -pOóhżas Msż\7 Św cele- 
lirow-anej w O s tre j  ń rS tp ie  pr-ze-z Jego E„  
s c e l e n c j ę . Arcybiskupa  Ja łb rzy k o w sk ieg o ,  o 
godz. 11 Ł odzian ie  złożą wieńce n a  Grobie 
Nieznanego  Żołnierza ,  n a  grobie  ś. p. Bi­
sk u p a  Bandur-skiego oraz  p rzed  p o m n ik iem  
St. Moniuszki.  W ycieczkę  p row adz i  prezes 
S tow arzyszen ia  p o se J  . Józe f  W olozyński  m a  
n y  o rg a n iz a to r  i dzialac-z spo łeczny  na  te­
ren ie  Łodz*. P ra c e  p rzygo tow aw cze  i n a w ią  
zan ie  k-ontak-lu ze spo łeczeńs tw em . T—w am i 
M uzycznemi,  Spiewac-zymi m. W iln a  p row a- 
dizi p rz y b y ły  w7e c zw ar tek  z Łodzi (W iln ia ­
nin rodem,) p. W ito ld  W ojc iechowidz. Kop- 
cert  Ł odzian  jest  n iew ątp l iw ie  w y ją tk o w ą  
a i ra k c ją  ar'tystyc-z,ną. Jest  to  jed e n  z n a j l e p ­
szych  w Polsce  c h ó ró w  śp iew aczych  (I n a ­
g roda  n a  W szech p o lsk im  Zjeździe  Śp iew a­
czym w Po-znaniu za u tw ó r  d y re k to ra  chóru  
znanego  i cenionego k o m p o zy to ra  K ar  ihi 
M ieczysława P rosnaka .

Wiszyscy w iln ian ie  na koineert d rogich  
gości z m. Łod-zi.

Ceny: wejście  54 gr ., s iedzące 1.05 gr.
—  Teatr Muzytcny „Lutninu. „Ułani- . 

Dziś. u k aże  się  po  raz d rug i  b a rw n y  wodewil  
ze śp iew am i i tańcam i , ,1 'łani", z m uzy k  | 
Moniuszki  i N iewiadom skiego .  In te resu jące  
to widowisko  w k tó rem  bierze  udz ia ł  przesz  
ło 30 osoli zespołu —  w now ej o ry g in a ln e j  
inscenizacji ,  w zbudziło  ogólne z a in te re so w a ­
n ie  i ciesizy się wie lk iem  p o w o d zen iem  
O p raco w an ie  reży se rsk ie  k  W yrw icz -W i-  
chrowskiegn.  Nowe d e k o ra c je  w w y k o n an -u  
J. "lawiyłkiewiciza. AVidowisko u ro z m a ic a ją  
tań ce :  (Polonez, oberek  i m a z u r  w u k ła d / t e  
Luletmistr.za AA M orawskiego. P rzed  a k tem  
11 in scen izow ana  p iosenka  „P rzyby li  uła-ni". 
Ceny mi: jst  od 25 gr. do  2.90 gr. P-oczątek 
o  godz. 8.30 w.

—  Dzisiejsza popołudniówka w , ,Lutni“ .
Dziś o godz. 4 pp. po  cenach  n a jn iż szy ch  od 
25 gr. o degram ,  zostanie  w eso ła  o-pereika AA' 
KoPo „B aron  K im m el11 a M. Tat-rzańskim, n a  
cze le  p ie rw szo rzęd n y ch  sil .zespołu.

—  P o k a z  —  ren j a  . ,Len“  w ,.Lutni". Na 
o k re s  T argów  P ó łn o c n y ch  te a t r  m u zyczny  
„L u tn ia  " pzyg o to w u je  o ryg in a ln y  pokaz  — 
‘ewję  „L en  o d ź w ie rc ia d la jąc y  w szeregu

-barwnych o b ra za ch  s topn iow e  p rz e k sz ta łc e ­
nie w łókn :  w ta k  p o p u la r n ą  obecn ie  tk an in ę  
ln ianą .  P o k az  ten  z akończony  -rewją m od  z 
m a te r ja łó w  ln ianych ,  d o d a w an y  będzie  d o  
k a żd e g o  w iao w isk a ,  począw szy  o d  26 b  m .
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Bachus , — j. 7
Spostrzeżenia Zak*aau MeteorolasJ U.S.ts. 

w Wiln<e z dnia I 2-Vlll— 19.-3 roku. 
( . l in ien ie  7t>4 
Temp. +  16 »
Tei»ijp. n aj w, +  '-1 
Tem p. na jn .  +  11 
O pady  —
Wiatr: zachodni
Tend .  b a ro m .  wzrost,  po tem  sp a d e k  
Uw agi:  ch m u rn o .

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi  
s ie j s z .m  1 3 sierpnia 1933 r. według PIM

W  .całym k r a ju  naogól  c h m u rn o ,  ze skrhłU 
iiośrią do burz ,  ,zwłaszcza w dz ie ln icach  po 
h id n io w y ch  i przeloilnych deszczów. C h łod­
n ie j .  Słabe w ia try  z k ie ru n k ó w  zmienny:-1'.

DYŻURY 4PTEK.
D ziś  dn. 13 s ie rp n ia  d y ż u ru ją  nas tęp u  jące 

apteki:
Rodowicza (O slrob ram ska) ,  Ju rkow skiego  

(W ileńska  8), Augustowskiego (Mickiewicza 
KM, S apożn ikow a  (r. Zaw ainei  i Stefańskiej) 
Palca (Antokolska),  Siekjerżyńskiego (Żarze 
cze 20}, Sokołowskiego, Szan tyra  (Legjono­
w a) ,  Zaslawskiego (Now ogródzka) ,  Z ającz ­
kow skiego  (Zwierzyniec).

MIEJSKA
— G ęstość zaludn ien ia  w  W ilnie.

Bi u ro  s ta ty s ty czne  m a g i s t r a t u  opra  
c o w a t o  o s ta tn i o  cyf ry  i l u s t r u j ące  §£* 
s tość z a lu d n ie n ia  w Wilnie.

J a k  wy m k a  z tv ch  ob Pc zeu  w W>1 
n ie  na  je de n  k m . '  wie lk iego  mias ta  
M ilna m ie sz k a  1894 osób

W p o r ó w n a n i u  do W a r s z a w y ,  
gdzie gęstość za lu d n ie n ia  w ynos i  9000 
osób i Łodzi  10000 osób na  1 k i l o ­
m e t r  k w a d r a t o w y ,  gęstość z a l u d n i e ­
n ia  w Wiln ie  jest  b a rd z o  n ieznaczna .

—  Pertraktacje M agistratu z Arbo- 
nem . W o b e c  dojśc ia  do p o r o z u m ie n ia  
p o m i ę d z y  A r h o n e m  a Maurerem,  do 
w ia d t i j em y  się, iż w d n i a c h  n a j b l i ż ­
szych  m a j ą  się p o n o w n i e  rozpocząć  
p e r t r a k t a c j e  p o m i ę d z y  A rb o n e m  a 
M ag i s t r a te m  w s p ra w ie  konces j i  a u t o ­
buso we j .

— Zamknięcie ruchu kołowego na ul. 
Zarzecznej. W  tych  d n iach  M agistra t  m. W u 
na  p rzys tąp®  do robó t  z iem n y ch  n a  ul.  Za­
rzecznej .  W  zw iązku  z tem zam k n ię to  p rz e ­
ja z d  na (ej ulicy.

SPRAW Y PRASOW E
Konfiskata. Z polecen ia  władz a d m i ­

n is t ra c y jn y c h  w d n iu  w czo ra jsz y m  uległo 
konf iskac ie  w y d a w a n e  w W iln ie  p ism o b i a ­
ło ru sk ie  , ,Letop iś‘‘.

GOSPODARCZA
—  Strajk w tartakach trwa. W

d n iu  wczoraji.-izym w z n o w io n e  z os ta ­
ły r o k o w a n i a  p o m ię d z y  p r z e d s t a w i ­
c i e lami  s t r a j k u j ą c y c h  r o b o t n i k ó w  ta r  
tuc znych  oraz  p rz ed s t aw ic ie la m i  p r a ­
codawców*.

J a k  i p r z e d w c z o ra j  n a r a z ić  żad 
nego  k o m p r o m i s u  os i ą g n ą ć  nie zdo ­
łano .

Mimo to obie s t r o n y  nie. c h c ą  za

os t rząc  s y t u a c j i  i w dniu  j u t r z ą j s / y m  
p e r t r a k t a c j e  zo s t an ą  wz n o w io n e .

—  P ośw ięcen ie  rnnrej p laców ki.
W sobotę  dn ia  12.Y1II r. b. ks iądz  
Kafarsk i .  d y r e k t o r  Akcji  Katol ick ie j  
w asy.ścii d o k o n a ł  a k tu  poś więcenia  
m a g a z y n u  s u k ie n n o - b la w a tn e g o  pod 
f i r m ą  Bł aw at  Polski  p i / y  ul. 'w ielkiej  
Nr.  28.

Sk lep . bog a to  zuo>pabrz<ui,v w o s t a t ­
nie nowośc i  sezonu .  K ie row nic tw o  
jirzed: iębi-orstwa spoczywa w r ę k a c h  
znaiiięgo kupca  p. Józefa  Domagały .  
F i r m a  z powodu... o t w a r c i a  prz ezna  
cźyla na odn o w ie n ie  Bazyl iki  zł. 15 
i k w ot ę  tę p r z e k a z a ła  na ręce  Komi  
letu.  Szczęść Boże n o w e j  po L ki e j  p l a ­
cówce.

SPRAW Y SZKOLNE
—  YV pisy  do 4-k‘tnic.j Szkoły  H an­

d low ej S tow arzyszen ia  K upców  i 
P rzem ysłow ców  C hrześcijan w W ii- 
nie —  B iskupia 4 p r z y j m u j e  k a n e m  
la r j a  Szkoły codz iennie  od godz. 10— 
14. Do kl. 1 p r z y j m u j e  się k a n d y d a  
lów z u k o ń c z o n ą  7-k. szkolą  powsze-  
chną ,  lub 3 kl. g i m n a z j u m  Czesne 
30 zł. miesięcznie '  d la  n ie z a m o ż n y ch  
zniżki .  Szkoia (na j s ta rs za  na WNeósz  
czyznie,  ro k  zafoż. 191b) pos iada  p e ł­
ne praw a szkół państw  oyyych i jest 
stale subsj d jowana przez Kurator jum  
O. S. W ił. Absolyyenci Szkoły m a j a  
p i a w o  do skróconej służbjł w ojskow ej 
w podehorążóyykaeh oraz  do s t a n o ­
wisk  w  s łużbie  pańsl  woyyej do VI-go 
.stopnia s łużbowego włącznie.  W  toku  
są  starania o upaństw ow ien ie  Szkoły.

—  P ryw atn e Żeńskie Kursy T k ac­
kie W ileńskiej Spółdzieln i T kackiej
ul. K ró le w sk a  8 (lokal  Szkoły  P r z e ­
m y s ł o w o - H a n d l o w e j  w Ogrodzie  po- 
[ łe rnardy  ńsk im) .

Zapi sy  p r z y j m u j e  się sia kur s  tkae 
ki roczny  codz iennie  do 15 w rześn ia  
o d  10— 2-ej.

—  D yrekcja P aństw ow ego  Ż eńskie­
go G im nazjum  im. ks. A. I. C zarto­
ryskiego yv V) ilnie po d a je  do wiado-  
mości ,  że g i m n a z j u m  p rzepr ow adz i !  > 
się do lo ka lu  f /rry  ul. Orzeszkow ej  9. 
k a n c e l a r j a  . p r z y j m u j e  in t e rosontów 
codz ienn ie  od godz. 11— 14 po pot. 
Lekc je  i rozpoczną się dnhi  21-go b. m.
0 godz. 8-ej rano.

—  K ursy R ysunku i M alarstwa 
im . Er. S inuglow icza W ileńskiego' 
T -w a Artystóyy Plastykóyy (Śyv. Ani 
13). D y r e k c j a  k u r só w  po d a je  do w i a ­
domości ,  że zajęc ia  n a  K u r sach  (m. 
n a t u r a ,  głoyya, akt.) ro z p o c z n ą  się w 
flniu 23 s ie rpnia  o godz.  9 r a n i ^

Na Kursach  o t w i e r a  się jednoezus  
nie ku r s  przygotowawczy* do eg z a m i­
nu  na W ydz ia ł  Sz tuk  P ię k n y c h  i Aka 
demji .

Zapisy  p r z y j m u j e  i in f o r m a c y j  u 
dzieła d y r e k t o r  Ku sów* na mie j scu  
(Św. Anny 13) yy poniedziałki -  ś rody
1 p ią tk i  od godz.  17— 19 M e z y  na jąć  
od ś ro dy  lof-sierjmia.

—  E g z a m in  yystępny na  yyycb i il

ś lu sa r sk o -m ech an ic zn y ,  cle k t rom m- 
te rsk i  i stolarski- P a ń s t w o w e j  Szkuty 
Rzemieś lniczo P r z e m y s ło w e j  yv \ \  il­
nie,  ul. Koioani-ca Nr.  5- odbędz ie  ię 
yv d n i a c h  17, 18 i 19 s ie rp n ia  r. b. 
P oczą l ek  e g z a m in u  w d ni u  17-go o< 
godzinie  8-oj rano .

—  Zapisy do Żeńskie j  .szkoły Za­
w od ow ej im.  św. J ó z e f a  yy Wiln ie  
jarzy ul. O s t r o b r a m s k i e j  31 — 11 przy j-  
m u j e  k a n c e l a r j a  szkoły od godz. 11 -ej 
do 1-ej p. ja codz iennie  —  oprócz  
świą t  i niedziel .  Opł a ta  za n a u k ę  zni 
żona .  Lekc je  rozjpt iczynają się 21 .VII i . 
Pracowni® p r z y j m u j e  o b s la lu n k i  kra -  
yyieckie i b ie l iźn ia rsk ie  od 16-go s ie r ­
pn ia .

—  D yrekcja g im nazjum  dla d oro ­
słych  im . ks. P iotra Skargi (W i ln o—  
ul. Mickiewicza  22) jmda je  do wiado- 
muści ,  iż. p o d a n i a  o przy jęc ie  do klas  
IV— VIII p r z y j m u j e  k a n c e l a r j a  we 
yytorki i c z w a r t k i  yy godz.  17— 19.

G i m n a z j u m  jest  ty pu  h um an is ty  
cznego z o dd z i a łe m  m a t e m a t y c z n o -  
przy ro d n ic zy m .

Le kc je  r o z p o c z y n a j ą  się d n i a  21 
s ie rp n ia  i p r o w a d z o n e  b ę d ą  yv godz. 
od 16.30 do 21.

— Liceum H andlewc i Liceum Ogólno­
kształcące im. F ilom atów  w W iln ie  p r z y j ­
m u je  zapisy  codzienn ie  od  godz. 10— 2 (ni. 
Żeligowskiego 1 — 2) egzamin::  w s tępne  od- 
będ ą^ jię  21 i H t iftąpnia. W  ki. III  (obecnie 
I-ej) p ro g ra m  g im n a z ju m  nowego  typu. Ran  
d y d a tk i  do  L iceum H an d lo w eg o  w inny  wy 
kaaać  się  św iadec tw em  u k o ń c z e n ia  6  ki 
-sz,koiy ś redniej .

ZE ZWIĄZKOM I STOW ARZYSZEŃ
Kursy Sanitarne Polskiego Czerwonego  

Krzyża. Zarząd  W ileńsk iego  O kręgu  Polskie  
g‘e C zerw onego  Krzyża n in ie jazem  -przypomi 
na, że z d n iem  1-ym w rześn ia  ,r. b. rózipoez- 
nie s ię  VIII k u rs  dla s ió s t r  pogo tow ia  san i  
. tan iego Po lsk iego  Czerwonego k rz y ża .

.Pochrnia -o- p rz y ję c ie  na  ku rs  p rz y jm u je  
O kręgow a  .Sekcja Sióstr —  ul. Taitar&ka .7, 
i od- iennic  od jfoWiny 10 do 13-ej do criia 
20 s ie rpn ia  r. b. u tąpanie.

Wjpisowe —  zt. 20, przy  za re je s t ro w a n i  u 
się  w poo/.el s ióstr  pogotow ia  san i ta rnego .  
W y k ła d y  leaeętycane i j jrtktycz-ne bez- 
jiisPlnc. Rcz ziftżwnia zo b o w iązan ia  wpisow e 
wynosi  zt. zóO.

RÓŻNE.
—  W yjaśnienie  Z\y Cechów. Związek Ce­

chów in fo rm u je ,  że jrzemi-eślnik p o s iad a ją  >y 
Świad. Prz-em. 8 -kai*§. k tó ry  o t rzy m a  n ak az  
k a s y  Chorych  z ż ąd an iem  2 proc.  na  r-zcer 
Fundusz-u P r a c y  - w in ien  zgłosić s ię  do 
K ie ro w n ik a  R ach u b y  Kasy C h o ry ch ,  j n s ia -  
ća ją c  .przy sobie  k a r lę  rzem ieś ln iczą  i Św ia ­
dectw o Przem.,  gdz ie  zos tan ie  b łędnie  ś c ią ­
gana  sum a zbon if ik o w an a .

— Podziękowanie.  T— wo P rzy jac ió ł  
O grodu  Zoologicznego w W iln ie  i D y rekcja  
Szkolnej  P ra c o w n i  P rzy ro d n ieec j  s k ła d a ją  
serdefczne p o d z ię k o w a n ie  za o f ia row an ie  pięlk ■ 
r;yoh okazów  żywych  dla zw ierzyńca  (M- Po  
hulajnka 1):

a )-JPani S te fan j i  Banlpfzew iczowcj za du  
ży okaz  p uhaoza  (Bubo-buhoj^ózlapany w do 
b ra c h  I io łodow o p. S k i rm u n la  n a  Polesia.

b) P a n i  H a l in ie  DowgielewiCzowej za  d u ­
ży -okaiz orla  or l ika ,  z łap an y  rów nież  w dq* 
b rach  I io łodow o p. S k i rm u n t  : na Polesiu.

ę) P a n u  Stan is ław ow i Dowgiek-wiczowi — 
za 2 p iękne  puszezyk i  —  o g n i rzk i  plomy.ku- 
wa-le.

—  Czytelnia Kota Sióstr Pogotowia S:i- 
niiarnego P, C. K. W  lokalu  Polskiego Czer 
wonego Krzyża p r z y  ul. Talar-skiej ó czynna  
je s t  codziennie  od godz iny  18 do 2U-ej.

lViS'tęp -dla cz łonkiń  Kola bezp łatny .

C A SIN O
H E L iO S

Dziś podwójny programl W spaniała  D I I C T C D  C i p  j ^ p l^ I I  2 Busterem K eatonem i R eginaldem  
komedja tryskająca humorem p. t. I  L i f t  L i L a l i l  Denny, Sally Ayres w roi główn.

Lnt Kapitana 5kdrźyrtsk>ego nad Atlantykiem
N A D  P R O G R A M : D od atek  W naturalnych kolorach p.t. RY T M  i T A N IE C . Ceny: balkon dz. 25 gr. parter 54 gr.

A nny  Ondra ,"'4  KRÓLOWA JAZZBANDU
c SZTABS-KAP ITAH  GUBANIEW Oymsza, Liii*Zielińska, Edm. Nebrl
CEN Y Z N IŻ .:  Na 1-azy seans balkon 25 g r . .  parter 54 gr.« wiecz .  od 40 CT- Początek o godz. 4, 6, 8 i 10,20.

MORDERSTWA PRZY RUE M0RGUE

Li
13
E
0
01
01
01
01
01
01
01
01
03
01

Jedyna na Kresach Wschodnich Polska Hurtownia
PAPIERU I MATE3JAŁÓW PIŚMIENNYCH

P O D  FIRMĄ

„Papier Spółka Akcyjna1'
W ilno, Zaw alna  13, telefon 501.

NA SEZON SZKOLNY
poleca p. Detalistom i Spółdzielniom wielki wy­
bór materjałów szkolnych i kancelaryinych po 
cenach niskich.

Włsna wytwórnia zeszytów, bruljonów i innych wy­
robów introligatorskich.
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Kie cierpiałbym aotąd [
od O d C l S k Ó W  wcale, 

Gdybym t y l k o  „ L E B E W 0 H L "  
u ż y w a ł  s t a l e .

Żądać w e  w szystkich  aptekach i sk ładach apteczn , -j
w y r a ź n i e

L E B E W O H L  j
W yrób krajowy. S

PRECZ Z MUSZYMI B j j j j l j
K a r a lu c h y ,  p r u s a k i  i t. p. robactwa —
to szerzy c ie le  zarazy i różn ych  chorób  za ­
k aźn ych . Należy je doszczętnie wytępić
ty lko  przy p om ocy  n ie z a w o d n e g o  i rad y­

k a ln eg o  środka, jakim  jest

F L  U R  1 li
Ż ą d a ć  w e  w szy stk ich  a p tek ach  i zkł. apt.*

Nowo przepisowe szkolne
C Z A P K I
O D Z N A K I  N A  C Z A P K I  
T A R C Z E  N A  R Ę K A W Y  
P A N T O F L E  G I M N A S T Y C Z N E  
K O S Z U L K I  i S P O D E N K I  
T E C Z K I  i T O R N I S T R Y  
M U N D U R K I

najtaniej

.IECS" lilio, Vif>lko 21
Telefon 400.

| (M I GREN D- NE  RYOSIN}!

S R Y F E y i t o ŁEZI ę s i l M i k

c z n

PI?0S ZKl.TE ;W YjR AB IA ytfOiJACf'
TABLETEK.- mm

Ostatni  dni N A JW IĘ K SZ A  SEN SA CJA  
w 'g n iezapom n p o w ie śc i  E. A . P O E G O  p.t.
(Po krewienBtwo cz łow iek a  z m a łp ą ) D  r e s z c ie  grozy! W krótce fenom enalny BO RIS KARLO FF— . cz ło w iek  o stu tw a­
rzach” jako g łuchon iem y sza len iec  w najpotężniejszym  filmie *ensac. D 2 IW N Y  DOM (Labirynt tajemnic!.

e e *  - m  s s

M ieszkanie
z 5 poko i  ze wszelk ie  mi 
wj^godami w  r e jo n ie  S ą ­
dów  p o t rze b n e  o ferty :  
P o r to w a  8. Adw ok Swida.

Handlowlec-
blurallsta

p o sz u k u je  p racy :  b u h a l-  
ferję, rach u n k o w o ść ,  ko.-o 
Sipondemc-ję, ste>nograf ję. 
G w aran c ja  łaskawe- jzgto- 
sizenie. Mitoszowo p o c ' .  

D.ruja, Adamowicz.

Za 60 ii  ra.esięczcie
w ezm ę n a  wieś dziewczyn  
kę do w spó lne j  n a u k i  II 
O ddział  i d la  jwarzyst-  

wa m o je j  córeczk i .  
O fe r t j '  suti. „W sp ó ln a  

JNa-uka" d-o Redaikrcji.

Mieszkanie
3- 4 pokojow e  ze wszel- 
ki-emi w ygodam i (tazien- ( 
ka  i water) do wTynajęci,i ,  
P lac  M e tropo li ta lny  3, ■ 

róg  ul. M iłosiernej,
1*1. 11— 74.

R utynow any
rolnik - ogrodnik
z ukończoną szkołą  ogrod­
niczą i kilkuletnią prak­
tyką poszukuje posady  od 
zaraz. Dla Z. M. Jad ło ­
dajnia Związku Pr. Ob. 

Kob. ul. W ielka 51.

P o s z u k u j ę
od zaraz w spóln ika(czkę)  
z g o tów k ą  od 500 zł,  i 
współpracą .  Zysk z a p e w ­
nieni  . Oferty do Admin.  
„Lutjera WJ1 * Biskupia 4 

sub „wspólnik”.

S K A N A L I Z O W A N E

DZIAŁKI 3UD0WLANI
n a  P O P Ł A W A C H

po brzegu W ilenki i ulic: 3ubocz, Popławska i Sa­
ska Kępa. Zi em a ogrodowa. Na terenie projek-  
t o w m y  rynek Akta kupna wydają aięn ażądanie  

Informacje: SllbOCZ 28, godz. 10— 2 i 5— 8

W  Ibiin l9.dBkniia Mołs Handlowa
z 4 - l ą  k la s ą  s p e c ja ln ą  o k iarunku  sa m o r z ą d o w y m  S.P.O.  

w SMORGONIACH
PRZYJMUJE ZAPISY:

Do- kl. ftej —  bez egzam in u  wstęjynog-o nn za­
sadz ie  śwsiadecfwa uknńc.zenia 7-miu -oddziałów S z fo -  
ly iPowijzot l>nej. lub 3-eh klas gimn. Do -klas w yz- 
ązjł ih  na za-sadzie od jm wi<-<inieh św iadec tw  ji*ówu-). 
rzęctnyeh SźkóI H andlów . Ukończenie  szkoły  u p r a w ­
n ia  do zajęc ia  s tan o w isk  I l-e j  ka.t. urzędników p a ń ­
s tw ow ych .  oraz  -daje p ra w o  wirtepu do Szkół P o d ­
chorąży:  fi reze rw y  i odroczeń  służby w ojskow  j 
f eztniowii k ló ry n t  w a ru n k i  m a le r ja ln e  nie p o zw ala ją  
nn ukończen ie  4-cii klas, ipo uk o ń czen iu  k l.  3-ciej 
i z łożeniu -egizamanu o t rz y m u ją  św iadectwo petn: j 3 
k lasow ej  Ś redn iej  Szkoły H and low ej .  Gnłalu za n a u ­
kę wyripisi zł. 25 m iesięczn ie  i 10 ii. wpisow e p rzy  
wsiejzie. N iezam ożni k o rz y s ta ją  z ulg, a n aw el  cał­
kow itego  zwoln ien ia .  Dzieciom u rzęd n ik ó w  p a ń s tw o  
wyoh zniżka  w w ysokośc i  25 proc.. P r z y  Szkole is. 
nic ją  imlennaly dla ch łopców  i dziewcząt.  W-ktrunki 
ż y t ia  w mieście  s ą  b a rd zo  przystępne .  Z ap isy  p r z y j ­
m u je  osię d o  dn ia  19 s ie rp n ia  1938 r. Ilość mie jsc  
szkole  ogran iczona .

I!=

Zakłady Graficzne
‘ZNICZ*

Wilno, B iskup ia  4, tel. 3-40

Dziel* książkowe, dru­
ki, kaiążki dla UTzędów 
państwowych, samorzą^ 
dowych, zakładów nau­
kowych. Bilety wizyto­
we, prospekty, zapro­
szenia, afisze i «vszel- 
kiego rodzaju roboty 
vf zakresie drukarstws 

WYKONYWA 
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

Aku&zarka

przyjmuje od 9 do 7 wiecz.  
ulic* Kasztanów* 7, m. 5. 

W. Z. P. Nr. 69.

AkosżsrkaŚmfalowslca
przs^rowadzUa słą

na ul. O rzeszkowej 3— 12 
(róg M ickiewicza)  

taraźe gabinet kcarr.etye?
■sy, usuwa z,T?£rf,xczki, i>?ł> 
daw ki,  kur^a*kf » wągry 
W. Z. P. 48. S.32'*

Akuszerki
M. Brzezina
przyjmuje bez przerwy
prz«prowadzf^a $!ą

Zwierzyniec. Tom . Z atu 
aa lew o Gedemimowa tt,

ul. Gtodzk* 27.

S-i Kenigsłierg
Choroby skórne,  

wen8ryiijne  
1 moozopłetowe,

ulica Mickiewicz? 4,
te lefon 10-9C-, 

od 9 —42 t 4— 8.

Dr. Wolfson
Choroby skórne.

weneryczne,  
i m oczop łc iow e

W ileńska?, tel.10-67
od godz. 9— 1 i 4— 8

Dr. Zeidsw>tf
Choroby skórne, wener.,  

narządów m oczow ych ,  
od g. 9— 1 i 5 —8 w iecz .

Dr.Zćiaowiczowa
Chor kob iece ,  wenerycz­
ne, narządów moczowych*  
od g. 12— 2 i 4 —6 wiecz.
M ick iew !c?3  24, te l .  277

Do wynajęcia
1 lub 2 pokoje

z kuchnią  
ul. Jagiellońska 9— 13

^ w eks le  no
zł,  67, 64, 47„

wyst.  przez Eugenję Par- 
szukową, Jana Kornego,  
C zes ła w a  Z a w a d zk ie g o  
oraz um ow a spółk i  na 
kupno sam ochodu Nr.
38.269 i d o w ó d  osobisty
wyd. przez Magistrat m-  
Troki za Nr. 17, na im. 
Grzegorza Kuczerenko^  

unieważnia się.

B. nauczyciel gim n.
udziela lekcje i korepetycj* 
w  zakresie 8 klas p:mnaz- 
jum ze wszystkich przed- 
m i ołów. Specjalność mate­
matyka, fizyką, jęz. pol- 
skil. Łaskawe zgłoszenia da  
administracji „Kur. W*l.'-‘ 
pod b. nauczyciel.

Pianina ST ?
w ynajm uję— M ic k ie w ic z .  
37— 32. W e jśc ie  z ulicy  
Ciasnej,  p. Estko. 7702

E. KQSrUŃ5KA. 23

ZŁOTE SCHODY.
—  Xo! są tacy  i bez o r j en t ac j i .  Z re sz tą  or ję t i t ac jc  

p r z e c h o d z ą  p e w n e  z m ia ny ,  k s z t a ł tu ją  -się i dop e łn ia ją .  
C zasa m i  m o ż n a  się -ostatecznie -spotkać na  wspólne j
,p l a t f o r m i e ' 1, j a k  m ó w i ą  m o i  znajomi,  lo n d y ń sc y  s o ­

cjaliści .
—  P a n  du żo  p o d r ó ż o w a ł  1 z a in te r e so w ał a  się 

L udk a .
—  Tak!  Op-owiem p a n i  wsz j  s tko  o sobie,  jeżeli 

ty lko  m a ł a  p a n i e n k a  będzie  tego ż y c z j ł a  —  pochyl i ł  
,s:ę znów w jej  s t ron ę ,  d o t y k a j ą c  n ib y  p r z y p a d k i e m  
•drobnej  ręki .

Cofnę ła  się o d r a z u  i na jeży ła ,
—  No! m us zę  już  iść. M a m  s p r a w  całą  m asę  na 

igło wie.
—  Szkod a!  Ale p r o s z ę ,o  10 b i l e tów  na  bal ,  k tó ry  

p a n i  u r ządza .  •
L u d k a  o d r a z u  w p a d ła  w z as ta w ione  siec,.
-— Aż dziesięć! P a n  b a r d z o  sz lache tn ie  p o  stępuje,  

bo  to jest  s p r a w a  społeczna .
—  Oczywiśc ie ,  oczywiście!  W ła śn i e  d la tego  p r o ­

s z ę  o bi lety.  Widzę ,  że p a n i  m a  du żo  k ł o p o t u  ze 
s p r z e d a ż ą ?

—  Og ro mn ie !  —  p o s k a r ż y ł a  się, o b r y w a j ą c  k a r t ­
ki z k w i t a r ju s z a .  Ale p a n  mus i  m a s ę  p ien ięd zy  za 

p łac ić .  Nie wiem,  czy  mog ę  tak  nadużywać? . . .
Ależ mo że  pani . . .  T u  c h o d z i  o tak ie  w a ż n e  

rzeczy .  W ie  p a n i  co? Pr a sz ę  o dw adz ie śc ia  biletów 
Niech  to będz ie  —  tu Natoc ki  zbl iżył  tw a rz  do  ucha  
o s zoł om io ne j  L u d k i  —- n a  Unię Młodzieży Postę-  
ipowej.

O, zawoła ła  m im ow ol i  dz iewczyna .  To  pan  wo- 
g ó le  wszys tk o  wie?

W /da-w nictw o „K urjer W iień sk i“ S ka z  ogr. odp.

—• Wogó le  w s z \ s t k o  i jeszcze w ęcej — p o c h w a ­
li! się Natocki .  Proszę!  oto pien iądze.

—  P a n  jesl sz la c h e tn y m  cz łowiekiem:  wj ra,.ila _  
m u  L u d k a  swoje  'uznanie.  Już  nie żałuję,  żę pan  mię
w idziat  pod  -slotem!

R O Z D Z I A Ł  XIII

Do f r o n t o w y c h  drzwi  dużego  d o m u  p r z j  ulicy 
S adow e j  w pa d ła  szczupła  pos tać  dz iewczęc ia  ’vv nie- 
d o p ię ty m  pal tocie,  bez rę k a w ic z ek  i kape lusza .

W  k i lk u  s u s a c h  zna laz ła  się n a  d r u g i m  p ięt rze  
i g o rą c z k o w y  n a c is n ą w s z y  dzwonek ,  op a r ł a  się o zi­
m n y  n ru r  bezsi lnie.  Po  p a r u  m i n u t a c h  d rz w i  szczęk­
nęły, uchyli ły się n ieco  szparą ,  przec ię tą  ł ańc us zk ie m  
i g de r l iw y  głos zapyta ł :

—  Kto t a m ?
—  J a  do p a n n y  Różyckiej .
—  M-elle Różyckie j  n iema .  W yj echa ła .
—  J a k t o  ? ' j ęk nę ła  b l a d a  dz i ewczyna .  J u k to ?  więc 

pro sz ę  m n i e  jmśc ić  do jej  pokoju .  P a n i  nini-e zna 
przec ie?  C h c ia ł a b y m  u niej  p r zenoc ow ać .

—  Przenocow-ać?  To  n iemożliwe .  Nie mo gę  n i ­
kogo  wipuszczać bez zezwolenia  n ieobecne j  loka to rk i .

Musi  p an i  to zrobić.
Co? A k tóż  m n i e  zmu sić  może.  Proszę  głowy 

nie zaw racać ,  bo  nie  m a m  czasu  na p ró żn e  gadanie .
Drzwi  się z am kn ę ły  g losno i iszczelnie, a o h  la 

go sp odyni  c zem prędze j  u d a ła  się do p o k o j u  Mety, 
gdzie n a  p a n i e ń s k i e m  łóżeczku  c h r a p a ł  rosy j sk i  ofi-^ 
cer.  Bj ł to s io s t rzen iec  właśc ic ielki  m ie sz kan ia ,  to też 
pr o p o z y c ja  L u d k i  w y p a d ła  jej  b a rd z o  nie n a  rękę.  
Kobieta obaw iała się j ednuk ,  że jp an n a  -stojąca pod 
d rzwiami .  możeiSię energ iczn ie j  d o m a g a ć  wpus zczenia  
do pokoju ,  więc chc ia ła  obudz ić  sw ego  Kolę.  Ale to się 
okaza ło  tak da lece  n iem ożl iwe ,  że m a c h n ę ła  r ęk ą  i p o ­
szła do co dz i en ne j  roboty.

A L u d k a  już  n ie  dzwoni ła  więcej ,  ty tko  wolno 
zeszła ze schodów i o w i a n a  śn ie żn ą  z a d y m k ą  s tanę ła  
jrrzed d o m e m  w n iepewnośc i .  D o k ą d  iść? Wszęd/.ii  
l ak  daleko.  Naw e t  s a k i e w k ę  zos tawi ła ,  uc ie ka ją c  z le­
go s t ra sznego  domu. . .  Żeby ch oć  dorożkę?. . .  No, t ru 
dno! A więc. d o k ą d ?  Może do Bolka? .  Ach, lak do 
Bolka . T a m  ich k i lku mieszka. . .  Pomogą . . .  Obronią  
Bo już ił nie  m a  zupełnie. . .  E l e k t r y c z n e  la ta rn ie ,  w i ­
szące w p o d n i e b n y m  m r o k u ,  k łóły  oczy os l remi  igieł­
k a m i  b lasku ,  w ia t r  zac ina ł  śn ieg ie m i ko s ln ia ły  na  »
m rozie  n ag ie  ręce.

L u d k a  n a w e t  p r z y p o m n i e ć  sobie późnie j  nie m o ­
gła, j a k  przesz ła o g r o m n y  k a w a ł  aż na wysjię,  zacze ­
p ia n a  przez  ż a r to w n is ió w  i pode j rz l iwie  o b s e r w o w a n a  
przez b łyszczących  s tó jk owy ch.  S tu de nc i  by li  n ie z ­
m ie rn i e  zdumie ni ,  gdy,  w p u s z c z o n a  przez  gosj iodynię,  
ukaza ła  się na  prog u  s ina z z im na  L u d k a .  S i a l i  lak 
bez słowa w'\-jaśnienia,  o d d y c h a j ą c  ty lko  g łośno i r ę ­
ką  'p r zyc iska jąc  gardło.

—  L udka I  co tobie,? krzyd-tnął Bolek.
fle d z i ew czyn a  osunę ła  się cicho  n a  podłogę i wr 

p o k o j u  s t u d e n c k i m  nas tąp i !  n ie o p i san y  zamęt:  Cliłop- 
cy zupe łn ie  pot rac i l i  głowy.  Bolek zlaplił  k u z y n k ę  za 
ręce i. p r z y c i sk a ją c  ją do jiiórsi, zasz locha ł  r o z p a c z ­
liwie.

0  mó j  Boże, m ó j  Boże! Ludeczko!  kochanie!  
Cóż się Uun s ta ło?  Go to znaczy?

—  P u ś ć  że ją,  B olk u  połóż n a  k a n a p i e  —  odezwa ł  
się p r z y t o m n i e j s z y  m edyk .  Ściągaj  no  to pallo.  
Rusz się, ba łwanie!  Chcesz,  żeby u m a r ł a  bez r a l u n k u ?

J a  ją k ocha m !  k o c h a m  ją! w y z n a ł  n i e p r z y t o m ­
ny ze s t r a c h u  Bolek

O ś w i a d e z \ s z  się jej  ipotem - p lóbował  umi-  
tyg ow ać  go z i r y to w a n y  J a n u s z ,  też b l a d y  ze w z r u ­
szenia .  Idź  precz,  m ó w ię  ci! Gutek ,  d a w a j  wodę! R a ­
tu jże  ją,  ly medyk,  psia wiaro!

D rukarnia „ZNICZ", WiSno, B iskupia  4 (cl. 3 40.

( iu tek  wytrwał z pod  głowy* dz iewczyny  po d u sz k ę ,  
ułożył  j ą  uów no ,  zwi lżył  skronie ,  odpią ł  k o łn ie r z y k  
d rżącem i  p a l cami  i... d o p r a w d y  nie wiedz ia ł ,  co m a  
dale j  rob ić  Był  doj i iero n a  d r u g i m  kur s ie  m e d y c y n y  
i nie m ia ł  j eszcze szerokie j  p r a k t y k i  w t y m  zakres ie .

-— No, no ? py ta l i  z d e n e r w o w a n i  koledzy.
—  Ani drgnie!  S a m  me  w ie m  co  tu rob ić  —  p r z y ­

zna ł  się s t r a p i o n y  m edyk.
—  Et!  osioł  jesteś;!* zw y m y ś la ł  go Ja n u sz .  Z o b a ­

czy sz, że s a m  po t r a f i ę  dać  r adę  bez two je j  m e d y c y n y .  
To  m ó w i ą c  ene rg icz ny  ch łopiec  n a la ł  do łyżeczki  w i ­
śniówki ,  k t ó r ą  mu  przys ła ła  t r o sk l iw a  m a t k a  i z aap l i ­
k o w a ł  Lu dce  swój  medy czny w y n a l a z e k  z ta k ą  w i a r ą  
w dobry* s k u t e k  le k a r s tw a ,  że L u d k a  uległa wudocznie  
■ugestji, o tw ie ra j ą c  b łędne  oczy ku  zadow*oleniu całej  
s l ud enc k ie j  czeredy .

—  L udeczko ,  co to w*szystko z n a c z y ? sz epn ą ł  B o ­
lek, klęczący*-przed kanapą .

D z ie w czyn a  u śm ie chn ę ła  się żałośnie.
—  Och...  potem.. .  potem. . .  Bolku.
T e ra z  nie m ogę. Proszę,  zna jdźcie mi  nocleg,  bo  

Mela  wyje cha ł a .  .
—  J a k t o ?  a c i o t k a ?
—  Ja  t a m  nie wrócę! k r z y k n ę ł a  nagle  L u d k a  

i ro zp ł a k a ła  się j a k  dziecko.
Ta-k. To  był  o k r o p n y  wieczór  Chłopcy złożyli  n a ­

radę  w*ojenną, n a  k ló rą  zosta ła  w*ezwana poczc iwa go­
spodyn i.  Miała o n a  szczególną sy m p a t j ę  z i em iańskiego  
svna  Ja n u s z a ,  k t ó r y  n ig dy  n ie  r a c h o w a ł  ow*oców, przy  
s\  l any ch  m u  ze wsi  oblicie, .  ani  żałow at  k a w a ł k a  
szynki ,  jeżeli  m u  zginą ł  p r z y p a d k i e m  z szafki .  T a  
kośc is ta,  ale dobrolliw*a niew iasta ob ieca ła  wziąć  Lud-  
kę pfed sw oj ą  oph-kę  na  w y r a ź n ą  proś bę  Janmsza,  k t ó ­
ry* w e t k n ą ł  p rzy to m jak iś  da tek  do je j  s p r a c o w a n e j  
dłoni.

(I), c. n.)

Redaktor odpow iedzialny W itold  K iszkis.


